PROTOKÓŁ Nr 38
obrad XXXVIII zwyczajnej sesji Rady Miasta Częstochowy 

odbytej dnia 19 stycznia 2009 roku 

w sali sesyjnej Urzędu Miasta Częstochowy,

przy ul. Śląskiej 11/13

pod przewodnictwem Przewodniczącego
Rady Miasta Częstochowy Piotra Kurpiosa

Czas trwania obrad: od godz. 910 do godz. 1500
Ad. pkt 1.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios dokonał otwarcia XXXVIII zwyczajnej sesji Rady Miasta, na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność obrad i przystąpił do realizacji porządku obrad.

Lista obecności radnych stanowi załącznik nr 1 do protokołu.

Porządek obrad XXXVIII Sesji Rady Miasta Częstochowy stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Radny Marek Balt – 10 lat temu zostało utworzone województwo śląskie, odbywają się uroczyste sesje poświęcone zyskom 
dla województwa śląskiego. Wiemy wszyscy, że Częstochowa również 10 lat temu straciła status wojewódzki jako miasto wojewódzkie, zlikwidowano województwo częstochowskie. Częstochowa poniosła 
na tym olbrzymie straty i w ilości inwestycji, i w ilości środków, 
w rozwoju. W związku z tym chciałem prosić Wysoką Radę 
o uczczenie tego faktu minutą ciszy. Proszę o powstanie.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – rozumiem, 
że mamy tu bardzo trudną sytuację, jeśli chodzi o województwo częstochowskie, ale minutą ciszy możemy uczcić pamięć zasłużonej osoby i człowieka, którego tu będzie brak. Natomiast województwo częstochowskie, jak byśmy do niego nie byli przywiązani, to jednak minuty ciszy nie wymaga.

Ad. pkt 2.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios powołał na Sekretarzy obrad XXXVIII sesji radnych: Jacka Krawczyka i Janusza Adamkiewicza.
Ad. pkt 3.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – pierwszą zmianę 
w porządku obrad zaproponował Pan Prezydent pismem z dnia 
15 stycznia 2009 r. (pismo stanowi załącznik nr 3 do protokołu), 
by wnieść do porządku obrad dzisiejszej sesji projekt uchwały 
w sprawie wskazania przedstawicieli do składu komisji konkursowej na stanowisko zastępcy Dyrektora ds. Medycznych w Samodzielnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego, przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie 
oraz upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do ogłoszenia konkursu i powołania komisji konkursowej, przedstawiony na druku BR.9/XXXVIII/09.
Przewodniczący Rady Miasta zaproponował, by jako punkt 18 
w porządku obrad umieścić podjęcie powyższego projektu uchwały, po punkcie: „Podjęcie uchwały w sprawie upowszechniania zasad prawidłowego żywienia wśród dzieci i młodzieży na terenie Miasta Częstochowy. (BR.10/XXXVII/08)”.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie przedstawiony powyżej wniosek.
Przypomniał, iż zmian w porządku obrad Rada Miasta dokonuje bezwzględną większością głosów ustawowego składu Rady. 
Rada Miasta Częstochowy przy 26 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się  przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – jest również wniosek Komisji Praworządności i Samorządu, by punkt 13 
w porządku obrad: „Podjęcie uchwały w sprawie zmiany „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy” stanowiącego Załącznik do Uchwały Nr 956/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 22 maja 2006 roku z późniejszymi zmianami oraz przyjęcia tekstu jednolitego „Regulaminu utrzymania czystości 
i porządku dla miasta Częstochowy”, przyjął nazwę: „Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie zmiany „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy” stanowiącego Załącznik do Uchwały Nr 956/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 
22 maja 2006 roku z późniejszymi zmianami oraz przyjęcia tekstu jednolitego „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy” (wniosek stanowi załącznik nr 4 do protokołu).
Radny Konrad Głębocki – nie widzę powodu, by tu było pierwsze czytanie, bo tego typu wnioski dobrze byłoby, żeby one padały 
już w trakcie prac komisji. Po to są komisje merytoryczne, które opiniują, w tym zaopiniowały pozytywnie ten projekt uchwały, 
by takie sprawy, niejasności sygnalizować tam i tam rozpatrywać, 
czy powinno być pierwsze czytanie, czy nie.

Zaskakiwanie w tej chwili radnych takimi nowymi wnioskami 
bez rozmowy o tym na komisjach, uważam, że to jest niewskazane.

Radny Jacek Kasprzyk – problem wywozu nieczystości z posesji jest istotnym problemem dla miasta i chyba o tym nie trzeba nikogo przekonywać. Argument zaskoczenia radnych jest takim samym argumentem jak to, że kilka dni temu dostaliśmy ten projekt uchwały do półek, więc większej analizy trudno tu było dokonywać.

Analizując ten dokument doszliśmy do wniosku, że uzasadnienie jest bardzo ogólne, nie odpowiada na podstawowe pytania: jaka jest skala problemu w mieście Częstochowa, w jaki sposób i jaki konkretnie problem chce się rozwiązać. 
Natomiast chciałbym radnemu zwrócić uwagę, że przynajmniej 
w mojej opinii projekt uchwały można byłoby interpretować 
jako trochę lobbistyczny, ponieważ zmierza on do tego, by zwiększyć objętość obowiązkową pojemnika, którego nieczystości będą wywożone. Przez to w sposób bardo prosty, a wręcz bezpośredni, zwiększa się dochodowość firm wywożących te śmieci. I to jest taka pierwsza uwaga, dlaczego Rada w sposób arbitralny, bez podania głównej przyczyny, jaką chce rozwiązać w zakresie czystości, próbuje stwarzać wrażenie,  że może lansować oto rozwiązanie, które poprawiałoby wynik ekonomiczny firmy wywożącej te śmieci, 
gdzie jest tutaj jakaś konkurencja i swoboda zawierania umów poszczególnych mieszkańców z firmami wywozowymi.
Druga rzecz, która będzie niewątpliwie kontrowersyjną, na pewnym obszarze Częstochowy proponujemy ingerencję w prawo własności. My tam zabraniamy, nie precyzując nawet bardzo dokładnie hodowli tzw. zwierząt domowych. Czyli w sposób bardzo jednoznaczny próbujemy ograniczać to prawo własności. Więc wydaje się, 
że analizując  te wszystkie spawy, możemy spokojnie dojść 
do rozwiązań, które nie będą budziły tylu kontrowersji.
Druga rzecz, bardzo istotna – ten projekt uchwały ma bardzo krótkie vacatio legis, bo oznaczać to będzie, że jeśli on wejdzie w ciągu 
2 miesięcy od chwili uchwalenia przez Radę, że te osoby, które mają kurę, kaczkę, gęś i inne zwierzę domowe, będą się musiały w sposób bardzo szybki tego pozbyć.

Dlatego prosimy jako Komisja, by przejść do pierwszego czytania.

Radny Marek Balt – chciałem tylko zwrócić uwagę na jeden fakt, jedną niejasność, która jest w tym projekcie, która może pokazać radnym, o co też chodzi i jak ten projekt jest niedopracowany. Jest zmiana, która mówi o tym, że jeśli ktoś kompostuje odpady mokre 
u siebie, to jego obowiązuje zwolnienie – obniżenie pojemności kosza na śmieci. Jest też w tym projekcie napisane, że kompostowanie odpadów, czy jeśli ktoś posiada kompostownik, podlega zgłoszeniu 
do Urzędu Miasta.

Problem jest niewyjaśniony, chciałem się zapytać, jak ma 
to wyglądać, czy np. ci starsi ludzie, którzy mają kompostowniki, 
to oni zostaną poinformowani pismem, że mają taki obowiązek? 
Czy po prostu jak straż miejska przyjdzie, to będzie sprawdzała, 
jaką mają pojemność, będzie chodziła u nich po posesji i sprawdzać, czy mają kompostownik, czy mają zgłoszenie do miasta? Tu będą kolejki 200 tys. ludzi, którzy będą zgłaszali te kompostowniki. Chodzi mi o skalę po prostu, bo niech przyjdzie 50 tys. ludzi, którzy zgłoszą kompostowniki.

Problem jest i dlatego warto, by było to pierwsze czytanie.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek Komisji Praworządności i Samorządu, 
by punkt 13 w porządku obrad przyjął nazwę: „Pierwsze czytanie projektu uchwały w sprawie zmiany „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy” stanowiącego Załącznik do Uchwały Nr 956/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 
22 maja 2006 roku z późniejszymi zmianami oraz przyjęcia tekstu jednolitego „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy”.
Rada Miasta Częstochowy przy 12 głosach za, 7 głosach przeciwnych 
i 3 głosach wstrzymujących się nie przyjęła powyższego wniosku.

Radny Jacek Kasprzyk – ja odnośnie wniosku radnego M. Balta. Wiem, że on wzbudził pewne emocje, ale radny złożył wniosek 
i wydaje mi się, że ten wniosek powinien być przegłosowany 
przez Wysoką Radę, a nie arbitralnie przez Przewodniczącego odrzucony, ponieważ jest to wniosek dotyczący porządku obrad 
i czy się Rada z tym zgadza czy nie, to może wyraz tego dać w swoim głosowaniu. 
Natomiast ja przyjmuję argument Pana Przewodniczącego, że Klubowi radnych PO jest obojętne, czy było województwo, czy nie i nie ma  powodu po nim płakać, ale wniosek warto przegłosować.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek radnego M. Balta o uczczenie pamięci województwa częstochowskiego minutą ciszy na sali sesyjnej.
Rada Miasta Częstochowy przy 6 głosach za, 8 głosach przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących się nie przyjęła powyższego wniosku.

Innych uwag do porządku obrad nie zgłoszono. 
Rada Miasta przyjęła następujący porządek obrad XXXVIII sesji:
1. Otwarcie Sesji i stwierdzenie jej prawomocności.

2. Powołanie sekretarzy obrad.

3. Zmiany w porządku obrad.

4. Przyjęcie protokołu obrad XXXVII Sesji Rady Miasta Częstochowy. 

5. Informacja bieżąca Przewodniczącego Rady Miasta Częstochowy.

6. Informacja bieżąca Prezydenta Miasta Częstochowy.

7. Pytania radnych.

8. Interpelacje radnych.

9. Wybór Komisji Uchwał i Wniosków.

10. Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Częstochowskiemu na realizację zadań związanych 
z ustaleniem wysokości odszkodowań za nieruchomości nabyte z mocy prawa na rzecz Gminy Częstochowa. (BR.7/XXXVIII/09)

11. Podjęcie uchwały w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie likwidacji Zespołu Opieki Zdrowotnej w  Blachowni. (BR.6/XXXVIII/09)

12. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr 957/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 22 maja 2006 roku dotyczącej górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za pozbywanie się zebranych na terenie nieruchomości odpadów komunalnych i nieczystości ciekłych oraz określenia innych sposobów udokumentowania wykonania ww. obowiązków. (BR.1/XXXVIII/09)
13. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy” stanowiącego Załącznik do Uchwały Nr 956/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 22 maja 2006 roku z późniejszymi zmianami oraz przyjęcia tekstu jednolitego „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy”. (BR.2/XXXVIII/09)

14. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia przychodów 
i wydatków z Gminnego i Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na rok 2009. (BR.3/XXXVIII/09)

15. Podjęcie uchwały w sprawie uchylenia uchwały 
Nr 241/XX/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 28 grudnia 2007 r. w sprawie utworzenia Rodzinnego Domu Dziecka Nr 6 w Częstochowie przy ul. Pułaskiego 42. (BR.4/XXXVIII/09)

16. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla Rodzinnych Domów Dziecka 
w  Częstochowie. (BR.5/XXXVIII/09)

17. Podjęcie uchwały w sprawie upowszechniania zasad prawidłowego żywienia wśród dzieci i młodzieży na terenie Miasta Częstochowy. (BR.10/XXXVII/08)
18. Podjęcie uchwały w sprawie wskazania przedstawicieli 
do składu komisji konkursowej na stanowisko zastępcy Dyrektora ds. Medycznych w Samodzielnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego, przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie oraz upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do ogłoszenia konkursu 
i powołania komisji konkursowej. (BR.9/XXXVIII/09)
19. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr 7/II/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 4 grudnia 2006 roku 
w sprawie określenia składów osobowych Komisji Rady Miasta. (BR.8/XXXVIII/09)

20. Prezentacja dotycząca analizy wydatków poniesionych 
na kształcenie   jednego ucznia w 2008 roku 
w publicznych szkołach podstawowych i  gimnazjach prowadzonych przez miasto Częstochowa.
21. Odpowiedzi na interpelacje.

22. Wolne wnioski i oświadczenia.

23. Zamknięcie obrad XXXVIII zwyczajnej Sesji Rady Miasta Częstochowy.

Ad. pkt 4.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zwrócił się do radnych z pytaniem, czy mają uwagi do protokołu obrad XXXVII sesji Rady Miasta.

Uwag do protokołu nie zgłoszono. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie protokół obrad XXXVII sesji Rady Miasta.

Rada Miasta Częstochowy przy 16 głosach za, braku głosów przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących się przyjęła protokół obrad XXXVII sesji Rady Miasta Częstochowy.

Ad. pkt 5.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poinformował także, iż w okresie od 29 grudnia do 18 stycznia 2009 roku Przewodniczący Rady Miasta wraz Wiceprzewodniczącymi uczestniczyli – reprezentując Radę Miasta Częstochowy – w następujących spotkaniach i uroczystościach:

30 grudnia w spotkaniu opłatkowym Stowarzyszenia Civitas Christiana.

Tego samego dnia w koncercie kolęd i melodii karnawałowych
w wykonaniu orkiestry dętej.

8 stycznia w uroczystej audiencji u Ks. Kardynała Stanisława Dziwisza w Krakowie oraz w XVIII Noworocznym Spotkaniu Opłatkowym Samorządów Małopolski i Polski.

Tego samego dnia w spotkaniu opłatkowym Unii Laikatu Katolickiegoz udziałem Ks. Arcybiskupa Stanisława Nowaka.

10 stycznia w Koncercie Noworocznym w Filharmonii Częstochowskiej.

12 stycznia w spotkaniu noworocznym na zaproszenie Prezydenta Miasta Częstochowy.

16 stycznia w złożeniu kwiatów na mogiłach żołnierzy radzieckich 
na cmentarzu Kule.

Ad. pkt 6.
Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona przedstawił sprawozdanie Prezydenta Miasta Częstochowy z działalności bieżącej w okresie od 29 grudnia 2008 roku do 19 stycznia 2009 roku, cyt.:
„Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni goście,
W okresie od 1 do 12 stycznia 2009 roku dochody budżetu gminy Częstochowa osiągnęły 24 mln 296 tys. złotych co stanowi 3,26 % planu. Wydatki zostały wykonane w kwocie 
17 mln 935 tys. zł, co stanowi 2,21 % planu.

W strukturze dochodów wykonanie subwencji w tym okresie wyniosło 7,33 %; dotacji na zadania własne i zlecone – 5,51 %/. 
W tym okresie nie odnotowaliśmy jeszcze dochodów własnych należnych od Urzędów Skarbowych oraz udziałów z Ministerstwa Finansów. 

Wskaźnik wykonania dochodów z tytułu podatku i opłat lokalnych dotyczący podatku od środków transportowych osób prawnych to 0,41%; podatku od nieruchomości osób fizycznych – 1,52 % planu. 

W dochodach niepodatkowych wykonano m. in.: 4,23 % z tytułu dzierżawy gruntów; 1,14 % z tytułu użytkowania wieczystego gruntów gminy; 1,08 % z tytułu wykupu lokali i nieruchomości.

31 grudnia

Jak zawsze ostatniego dnia roku, spotkałem się z redaktorami naczelnymi i przedstawicielami częstochowskich redakcji, 
by podziękować i podsumować roczną współpracę.

Tradycyjnie również, wziąłem udział w spotkaniu sylwestrowym z mieszkańcami Częstochowy na placu im. Władysława Biegańskiego - złożyłem częstochowianom życzenia pomyślności w Nowym Roku.

6 stycznia
Przekazałem prezesowi częstochowskiego oddziału TOZ - Andrzejowi Stolarczykowi oraz kierowniczce schroniska, Małgorzacie Tomżyńskiej nową umowę na prowadzenie schroniska 
dla bezdomnych zwierząt oraz nowy samochód do przewozu zwierząt. Poinformowałem także o planowanych inwestycjach w schronisku, zdecydowanie poprawiających bytowanie przebywających tam czworonogów.

Na kompleksowe prowadzenie Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt w roku 2009 częstochowski samorząd przewidział w budżecie miasta środki w wysokości 650 tys. zł – o blisko jedną trzecią więcej niż 
w poprzednim roku. TOZ będzie prowadził je dzięki przetargowi rozstrzygniętemu w grudniu. Nowy samochód dostawczy furgon Renault Trafic, kosztował 71 tys. zł, jest przystosowany do przewozu zwierząt. Na lata 2009 i 2010 w Wieloletnim Planie Inwestycyjnym 
na przebudowę i rozbudowę Schroniska przewidziano środki finansowe w wysokości 2 mln zł. Wykonany zostanie m.in. drugi budynek kwarantanny psów wraz z magazynem karmy, zmodernizowane zostaną dotychczasowe boksy, wykonana zostanie infrastruktura ma terenie nieruchomości. W wykonanie projektu włączy się także TOZ.

8 stycznia

Gościliśmy w Urzędzie Miasta Konsula Generalnego Francji, jednocześnie dyrektora Instytutu Francuskiego w Krakowie - Pascala Vagogne, Wojewodę Śląskiego Zygmunta Łukaszczyka oraz Śląskiego Kuratora Oświaty, Stanisława Fabera, którzy wzięli udział w konferencji poświęconej nauczaniu języków obcych w Unii Europejskiej. Wojewoda i kurator odwiedzili także w tym dniu dwie wybrane przez siebie szkoły w Częstochowie: Szkołę Podstawową nr 22 im. G. Narutowicza i Techniczne Zakłady Naukowe im. gen. Wł. Sikorskiego.

Podczas konferencji zachęcano do nauki języka francuskiego, rozpoczynając tym samym akcję promocyjną, związaną z planami wprowadzenia od nowego roku szkolnego obowiązku nauczania drugiego języka obcego w gimnazjach. 

W Szkole Podstawowej nr 22 goście wzięli udział w lekcji integracyjnej, podczas której wystąpił zespół muzyczny złożony 
z osób niepełnosprawnych.

Z kolei wizyta w Technicznych Zakładach Naukowych była okazją 
do zapoznania się z osiągnięciami uczniów biorących udział 
w olimpiadach i targach wynalazków, w tym również międzynarodowych imprezach.

10 stycznia

Uczestniczyłem w Walnym Zebraniu Sprawozdawczym Ochotniczej Straży Pożarnej Błeszno, podsumowującym pracę 
tej jednostki w 2008 roku.

11 stycznia
Spotkałem się z burmistrzem zaprzyjaźnionego z Częstochową niemieckiego miasta Altotting, Herbertem Hofauerem, w sprawie kontynuacji programu Coesima. Bumistrz Hofauer uczestniczył w tych dniach w uroczystości inauguracji projektu zatytułowanego „Środkowoeuropejskie Ośrodki Pielgrzymkowe”, która miała miejsce w bazylice Św. Anny w Leśnicy.


Tego dnia byłem również obecny na finałowym koncercie Archidiecezjalnego Konkursu Kolęd „Stajenka 2009” oraz finale Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy  - „Światełko do nieba”, który odbył się, jak co roku, na Placu im. Władysława Biegańskiego.

12 stycznia

Spotkałem się w Ratuszu Miejskim z przedstawicielami administracji samorządowej i państwowej, duchowieństwa, środowisk kultury, polityki, nauki i gospodarki. 

W swym wystąpieniu podsumowałem sytuację społeczno-gospodarczą w II roku mojej obecnej kadencji. Zapowiedziałem również wprowadzenie zmian odpowiadających na zagrożenia kryzysem globalnym: szerokie konsultacje z przedsiębiorcami  na temat doraźnych działań interwencyjnych ratujących zagrożone miejsca pracy; otwarcie szerokiej debaty społecznej nad nowymi kierunkami priorytetów rozwoju miasta w perspektywie do 2025 roku; powstanie nowego narzędzia działań samorządu jakim ma być Wydział Rozwoju Gospodarczego. Rok 2009 ogłosiłem Rokiem Częstochowskiej Gospodarki. To nawiązanie do 100-lecia Wystawy Przemysłowo-Rolniczej, która odbyła się w roku 1909 w Częstochowie, a która była wyjątkowym przykładem społecznego zaangażowania mieszkańców.

13 stycznia

Uczestniczyłem w spotkaniu opłatkowym Prymasa Polski kardynała Józefa Glempa z burmistrzami i Prezydentami Miast Papieskich w siedzibie Sekretariatu Konferencji Episkopatu Polski. Obecny był także nuncjusz apostolski arcybiskup Józef Kowalczyk, sekretarz Episkopatu Polski bp Stanisław Budzik, arcybiskup Tadeusz Gocłowski przewodniczący Rady Fundacji „Dzieło Nowego Tysiąclecia” oraz metropolita warszawski Arcybiskup Kazimierz Nycz.

Podczas spotkania podziękowano samorządowcom 
za organizację ubiegłorocznych Dni Papieskich, przedstawiono sprawozdanie z całorocznej działalności Fundacji „Dzieło Nowego Tysiąclecia”.

Metropolita warszawski arcybiskup Stanisław Nycz, poinformował, 
że tegoroczne Dni Papieskie odbędą się 11 października pod hasłem „Papież Wolności”.

Przy tej okazji wręczono uczestnikom spotkania zestawienie działań 
w poszczególnych miastach organizowanych w ramach Dni Papieskich. Częstochowa w tym zestawieniu działań upamiętniających swojego Honorowego Obywatela Miasta wyróżnia się szczególnie.

Również 13 stycznia, odwiedziłem przybyłą w tym samym dniu do Częstochowy polską rodzinę przesiedloną do naszego miasta 
z azjatyckiej części byłego Związku Radzieckiego, w ramach Ustawy 
o repatriacji. Uchwałę w tej sprawie radni przegłosowali w ubiegłym roku. Podróż rodziny pociągiem z Kazachstanu do Częstochowy trwała tydzień.

Pracownicy Wydziału Organizacyjnego Urzędu Miasta przygotowali dzięki dotacji państwowej, mieszkanie, wyposażone we wszelkie niezbędne sprzęty i urządzenia domowe. Z Kazachstanu państwo G. mogli zabrać do nowego miejsca zamieszkania tylko osobiste rzeczy na podróż. Nasz nowa częstochowska rodzina liczy cztery osoby: jest to małżeństwo – oboje mają wykształcenie średnie - z dwójką małych dzieci, w wieku szkolnym i przedszkolnym.

16 stycznia

Moim gościem był wicemarszałek Województwa Śląskiego, Piotr Spyra, odpowiedzialny w zarządzie województwa m.in. 
za infrastrukturę, w tym połączenia regionalne. Towarzyszył 
mu radny województwa śląskiego Włodzimierz Skalik. Podczas spotkania omawialiśmy skutki społeczne powstałe w wyniku likwidacji znacznej części połączeń kolejowych przechodzących 
przez Częstochowę, szczególnie na trasie Częstochowa-Katowice.

Urząd Marszałkowski dokona ponownej analizy rozkładów jazdy. Temat ten będzie szczegółowo omawiany podczas najbliższego posiedzenia Klubu Wójtów, Burmistrzów, Starostów i Prezydentów Regionu Częstochowskiego na które zaproszono Pana Marszałka, 
a które odbędzie się 23 stycznia w sali sesyjnej Urzędu Miasta Częstochowy. Liczę, że podczas tego spotkania zostaną przedstawione konkretne rozwiązania, spełniające postulaty mieszkańców Częstochowy, które zawarłem w listach przesłanych 
do Marszałka i Wojewody Śląskiego, prosząc o interwencję i zmianę dotychczasowych decyzji.

Tego samego dnia, razem z przewodniczącym Rady Miasta Piotrem Kurpiosem złożyłem kwiaty i zapaliłem znicze na mogiłach 
w kwaterze żołnierzy sowieckich cmentarza Kule, poległych 
w styczniu 1945 roku. 

Czynię tak wspólnie z przedstawicielami Rady Miasta  od 6 lat. Kwiaty składane są na grobach szeregowych żołnierzy, także 
na bezimiennych mogiłach, mają symboliczny ludzki wymiar.

16 stycznia oddaliśmy także do użytku nowowybudowany 
za 8 mln 200 tys. zł most na skrzyżowaniu  Drogi Krajowej nr 1 
z aleją Jana Pawła II – czyli na skrzyżowaniu dróg krajowych: nr 46 
i nr 1.

Obecnie samochody skręcające w stronę Katowic z alei, jeżdżą po nowym moście, mając do dyspozycji dwa pasy skrętu. 
Po całkowitym zakończeniu remontu mostów w tym miejscu będziemy mieć do dyspozycji 5 pasów ruchu w stronę Katowic. Most ma znacznie wyższą nośność – dzięki jego zbudowaniu możemy teraz remontować pozostałe mosty w tym miejscu. 
Ich remont jest skomplikowanym logistycznie przedsięwzięciem 
i niezwykle kosztownym - modernizacja wraz z remontem w tym miejscu nawierzchni „jedynki” to ponad 20 mln zł. Na zadanie zostało pozyskanych 8 mln 64 tys. zł z rezerwy subwencji ogólnej Skarbu Państwa.

Trzeba przypomnieć że ustawa z 2003 roku pozbawiła samorządy środków finansowych z budżetu państwa na remont dróg krajowych przebiegających przez ich teren. Samorządy wydają na ten cel ogromne pieniądze z własnego budżetu, albo nie stać ich na wszystkie remonty i inwestycje. Drogi o znaczeniu krajowym 
i międzynarodowym które obciążone są wielkim ruchem wymagają wielkich nakładów finansowych. Związek Miast Polskich stara się zmienić ten przepis. 

W ciągu najbliższego miesiąca Miejski Zarząd Dróg złoży wniosek o dofinansowanie ze środków unijnych budowy bezkolizyjnego węzła komunikacyjnego z DK-1 od Jana Pawła II 
do ul. Srebrnej z zadania Infrastruktura i Środowisko. Koszt budowy całego węzła to 120 mln złotych. W przypadku akceptacji, dofinansowanie ma wynieść 85 proc. wszystkich kosztów. 

16 stycznia uczestniczyłem również w naradzie dyrekcji Śląskiego Oddziału Regionalnego z kierownikami Biur Powiatowych Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa oraz posiedzeniu zarządu Związku Miast Polskich w Głownie. 

17 stycznia

Byłem obecny podczas uroczystego jubileuszu 110-lecia istnienia "Społem" - Powszechnej Spółdzielni Spożywców "Jedność" 
w Częstochowie, które odbyło się w Hali Polonia.

I na koniec dwie informacje:

Urząd Miasta Częstochowy ogłosił kolejny przetarg na zakup energii elektrycznej, tym razem dla 9 placówek miejskich – szkół 
i placówek kultury oraz potrzeby 6 wydziałów Urzędu Miasta, czyli lokali biurowych i obiektów użytkowych, dla których płatnikiem faktur za energię elektryczną jest Miasto Częstochowa. Częstochowa jest pierwszym miastem w naszym regionie, które rozpisało przetarg 
na dostawę energii z pozytywnym skutkiem. Już pierwszy przetarg przyniósł zmianę dostawcy i co najmniej 56 tys. oszczędności. Poprzedni przeprowadzono na zakup energii elektrycznej dla potrzeb budynków i lokali biurowych, fontann oraz syren alarmowych Urzędu Miasta Częstochowy. Częstochowa wybrała metodę oddzielnego wyłaniania sprzedawcy i dystrybutora. Kompleksowy przetarg, 
na zakup samej energii i równocześnie dystrybucję jest bezsensowny, gdyż niczego zmienić nie może.

Informuję, że zgodnie z uchwałą Rady Miasta przygotowany został przetarg na sprzedaż pierwszych trzech przychodni, 
przy ulicach: Kopalnianej, Księżycowej i Dekabrystów. Określiliśmy 
w przygotowywanym ogłoszeniu bardzo precyzyjne zapisy przetargowe gwarantujące miastu dalsze prowadzenie w tych budynkach  działalności medycznej. 

Organizujemy przetarg ograniczony. Dla zapewnienia kontynuacji działalności medycznej, która wpisała się na trwałe w świadomość społeczności lokalnej i pacjentów, oferta skierowana jest do organów założycielskich zakładów opieki zdrowotnej,  realizujących świadczenia zdrowotne w oparciu o aktualny kontrakt z NFZ 
na podstawie deklaracji pacjentów z terenu miasta Częstochowy. 
W przetargu mogą brać udział podmioty, które łącznie spełniają następujące warunki:

1. są organem założycielskim zakładów opieki zdrowotnej określonym 
w art. 8 ust. 1 ustawy z dnia 30 sierpnia 1991 r. o zakładach opieki zdrowotnej 

2. są organem założycielskim dla zakładów opieki zdrowotnej, które co najmniej przez rok realizują świadczenia zdrowotne 
z zakresu podstawowej  opieki zdrowotnej   w oparciu o aktualny kontrakt z Narodowym Funduszem Zdrowia,  na podstawie deklaracji pacjentów z terenu miasta Częstochowy.

W umowie kupna-sprzedaży zostanie zastrzeżone: 

· prawo odkupu sprzedanej nieruchomości przez miasto, które będzie podlegać wykonaniu przez okres pięciu lat w przypadku zmiany przeznaczenia nieruchomości (art. 593 – 595 -Kodeksu cywilnego) oraz prawo pierwokupu dla miasta. Oba prawa zostaną wpisane do księgi wieczystej.

· nabywca zobowiązuje się przejąć wszelkie zobowiązania związane 
z nieruchomością, a w szczególności roszczenia dzierżawców jakie mieliby wobec miasta,
· w przypadku zbycia nieruchomości przed upływem 10 lat od daty jej  nabycia, Oferent zobowiązany będzie do zapłaty kary umownej w wysokości 100 % kwoty zbycia, jednak nie mniej niż 100 % ceny nabycia od Gminy, w przypadku gdy Gmina  nie skorzysta 
z prawa pierwokupu,

· w przypadku zmiany przeznaczenia nieruchomości przed upływem 10 lat od daty jej nabycia, nabywca zapłaci karę umowną 
w wysokości 100 % ceny nabycia przez niego nieruchomości, 
w przypadku gdy Gmina nie skorzysta z prawa odkupu,

· odnośnie zobowiązań określonych w pkt. 4 i 5 Oferent podda się 
w umowie kupna-sprzedaży nieruchomości rygorowi egzekucji 
na podstawie art. 777 Kodeksu postępowania cywilnego.

Reasumując – startujący w przetargu muszą zagwarantować 
co najmniej w takim samym zakresie dotychczasowe świadczenia – 
za to również będą przyznawane punkty, podobnie jak punkty 
za dodatkowy zakres usług. Wygra ten kto nie tylko utrzyma dotychczasowe usługi, ale także spowoduje, że pacjenci w swych przychodniach zyskają nowe. 

Dziękuję za uwagę.”
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski – na tej sali mnóstwo mówiliśmy o kryzysie globalnym, wspomnianym 
też przez Pana Prezydenta w swoim wystąpieniu co najmniej dwukrotnie. Tworzy Pan Prezydent Wydział Rozwoju Gospodarczego, o czym nas poinformował. Chciałem spytać, bo w sensie propagandowym jest do doskonały pomysł. Natomiast chodzi 
mi o szczegóły z tym związane: jakie zadania będzie sprawował Wydział Rozwoju Gospodarczego, szczególnie chodzi mi o takie, których dotychczas Urząd nie realizował? Po drugie: jak będzie wyglądał nabór pracowników do Wydziału Rozwoju Gospodarczego, czy nie będzie to kolejna instytucja, która zwiększy zatrudnienie 
w Urzędzie Miasta?
Radny Marek Balt – Panie Prezydencie, w ubiegłym roku składałem wniosek z prośbą o to, by Pan Prezydent wyremontował groby wojenne żołnierzy, którzy zginęli podczas wyzwalania Częstochowy. Podczas składania kwiatów zauważyliśmy, iż te groby są wyremontowane. Chciałem podziękować Panie Prezydencie 
za uwzględnienie tego wniosku.
Radny Jacek Kasprzyk – dwie kwestie,. Jedna – którą ani Pan Przewodniczący, ani Pan Prezydent nie poruszyli w swojej informacji. Chyba tydzień temu ukazała się w dwóch gazetach regionalnych informacja Pana Prezydenta dotycząca połowy kadencji, dorobku. Bardzo dobrze, że taka informacja się ukazuje, ale myślę, 
że dobrze byłoby, gdyby obok tej informacji również podpisał się Przewodniczący Rady, ponieważ inaczej taka informacja może być odbierana, że samorząd składa się z dwóch części; jedna część wokół Pana Prezydenta - ma takie zdanie; druga część ma inne, bo tego 
nie akceptuje. Myślę, że na przyszłość unikanie roli Przewodniczącego, bez względu, kto by tą osobą nie był, 
kto by tej funkcji nie pełnił, nie najlepiej o nas świadczy 
w tej informacji publicznej.
Druga kwestia – myślę, że bardzo ważne było spotkanie 12 stycznia poświęcone spotkaniu noworocznemu. Od razu tu mówię, że wszyscy ci, którzy mają jakieś wątpliwości, że świat ogłasza 2009 rok rokiem kryzysu, a Prezydent cudu gospodarczego w Częstochowie. I ta zbitka kolędy: chata się wali, to była tylko czysta przypadkowość, bo myślę, że będziemy gotowi na następną sesję. I o to chciałem zapytać Pana Prezydenta, czy możemy na następnej sesji – Pan byłby 
już przygotowany – aby omówić założenia walki z kryzysem w mieście Częstochowa, w obszarze i bezrobocia, wsparcia 
tej przedsiębiorczości. Bo to musi być chyba jakiś szerszy plan, 
nie tylko wokół ulg w podatku od nieruchomości, ale szersze działanie. I bez względu na to, czy kryzys nasz teren dotknie czy nie, warto do tego być przygotowanym.

Chciałem Panu podziękować, bo chyba 3-krotnie na sesjach próbowałem zainteresować tym problemem - osłony grup najsłabszych w obliczu kryzysu. Jeśli Pan podjął ten temat i on wiąże się nie tylko ze 100-leciem Wystawy Rolniczo-Przemysłowej, 
to myślę, że byłby to bardzo dobry, w odpowiednim kierunku ruch. Panie Przewodniczący, zgłoszę taki wniosek do następnego porządku sesji, aby wprowadzić ten element dyskusji na następną sesję.
Radny Marek Domagała – skoro już mówimy o walce, to chciałem przedstawić krótkie oświadczenie jako przedsiębiorca. Jedno czego mogę sobie życzyć, iż by urzędnik nie wspierał mnie w walce żadnej, wsparcie urzędnika w walce z …, uważam za najskuteczniejsze wtedy, kiedy będzie wydawał jak najmniej moich pieniędzy.

Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona – zacznę 
od tego, że obojętne, czy będziemy dyskusji dodawać jakieś elementy wątpliwości, czy nawet uszczypliwości odnośnie cudu gospodarczego czy czegokolwiek, w kontekście kryzysu, to myślę, że każdy 
z Państwa, któremu zależy na Częstochowie, jest tego samego zdania, że właśnie wobec kryzysu, wobec trudności, które gdzieś są 
i mogą się przełożyć na sprawy lokalne, powinniśmy szukać takich instrumentów, które będą te sprawy minimalizować. Mało tego – byśmy wychodzili z ciosem również właśnie w najtrudniejszej sytuacji.  I ta mobilizacja jest potrzebna szczególnie w takim momencie – 
i chyba większość osób tak do tego podchodzi. Dlatego z jednej strony zapowiedziałem to, co już dziś powiedziałem, że to będzie rok częstochowskiej gospodarki, ale w kilku kontekstach. Po pierwsze mamy ten kontekst historyczny, czyli 100-lecia Wystawy Przemysłowo- Rolniczej, która miała tak wielkie znaczenie w tamtym czasie przed odzyskaniem niepodległości, ale również ma - tak myślę – wielkie znaczenie dla Częstochowy dzisiaj jako pewna nasza bogata historia, z której trzeba czerpać, a z drugiej strony jest to wielki walor promocyjny.
Druga rzecz – w tym kontekście 100-lecia, tak jak my formułujemy obchody roczne tych uroczystości, to jest nie tylko przeszłość, 
ale również teraźniejszość i przyszłość. Krótko mówiąc jak dziś wygląda gospodarka częstochowska, co można pomóc w tym dobrym kontekście, czyli uprościć, czyli zmienić, czyli otworzyć jeszcze bardziej te drzwi, które powinny być szeroko otwarte, i z tego wszystkiego wywieźć układ rozwoju miasta w perspektywie roku 2025. Taka strategia również jest przygotowywana i też wkrótce trafi pod obrady Wysokiej Rady jako propozycja do dyskusji. 
W tym kontekście wszelkie działania, z jednej strony właśnie analiza szczegółowa rynku pracy, który teraz w zimie wygląda gorzej 
i te analizy robimy, przygotowujemy tu bardzo szczegółowe propozycje. 
Druga rzecz – powołanie właśnie Wydziału Rozwoju Gospodarczego, który będzie łączył zarówno działalność bieżącą, czyli wydawanie decyzji rejestracyjnych, ale przede wszystkim kwestie kontaktu 
ze środowiskiem gospodarczym, promocji gospodarczej i działania 
na przedpolu, łącznie z powołaniem w tym Wydziale: Centrum Obsługi Inwestora. 
Myślę, że te wszystkie elementy: połączenie tej kwestii historycznej, tej kwestii bieżącej i strategii do roku 2025, łącznie z układem zatrudnieniowym, da zupełnie inne możliwości. Do tego jeszcze chcę dołożyć tą szeroką konsultację społeczną, co też jest myślę bardzo ważne i istotne.

Co do grobów, to my takie działania prowadzimy cały czas stosunku do wszystkich grobów na naszych cmentarzach, również 
co do grobu żołnierzy sowieckich – i to robi Wydział Ochrony Środowiska. Myślę, że bardzo starannie.

Jako organ wykonawczy jesteśmy zobowiązani zdawać wszystkie relacje i staramy się to robić, a myślę, że również 
z tych działań wszystkich, o których mówię, z tych przygotowań już samej strategii, złożymy relację na sesji również Rady Miasta.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – odnosząc się 
do słów radnego J. Kasprzyka chcę przypomnieć, że ze statutu Gminy Częstochowa wynika, iż w połowie kadencji komisje składają sprawozdanie ze swojej działalności. Takie sprawozdanie 
jak do tej pory wpłynęło od Komisji Edukacji, Komisji Infrastruktury 
i Ochrony Środowiska i Komisji Rozwoju Regionalnego. Pozostałe komisje pracują jeszcze nad tym sprawozdaniem. Więc niewątpliwie sprawozdanie Rady jest przygotowywane za pół kadencji. Jest  
to jednak sprawozdanie bardziej wielowątkowe niż sprawozdanie jednoosobowego organu wykonawczego.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski – chciałem jeszcze Pana Prezydenta spytać o ten Wydział Rozwoju Gospodarczego. Tak jeszcze bardziej konkretnie: jakie 
z niezrealizowanych zadań do tej pory, będą realizowane 
przez ten nowy Wydział.

Jeszcze co do spraw kadrowych, bo kryzys ma wiele wymiarów. Jednym z nich jest to, że wiele osób- również w naszym mieście – 
w sposób całkowicie przez siebie niezawiniony, pracę straci. Czy Pan może ma plan – jak 40 lat temu 1000 szkół  na 1000-lecie, może Pan ma plan: 1000 urzędników na zakończenie kadencji? Czy Wydział zwiększy zatrudnienie w Urzędzie Miasta, czy nie zwiększy?

Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona – możemy rozmawiać oczywiście na poziomie dyskusji merytorycznej, natomiast na poziomie tego typu haseł, które zgłasza Pan radny, to myślę, 
że intencję Pana wypowiedzi wszyscy rozumieją bardzo dokładnie.
Jak wiadomo, sprawy kadrowe leżą po stronie układu wykonawczego. Wkrótce Wydział rozpocznie pracę, w związku z tym ta praktyka, 
o której tu była mowa, będzie możliwa do oceny również przez Pana radnego, do oceny merytorycznej, która będzie dominować 
nad sprawami innymi.

Radny Marek Domagała – Panie Prezydencie, bez komentarza, 
czy jest to tajna informacja, czy Urząd zwiększy przez powołanie 
tego Wydziału, zatrudnienie?
Radny Marek Balt – Panie Prezydencie, Rada Miasta pełni nadzór nad działalnością organu wykonawczego, jakim jest Prezydent i to są kompetencje radnych, by wiedzieć, co organ wykonawczy zamierza zrobić.
Radny Jacek Kasprzyk – Panie Prezydencie, nie było moją intencją szukanie uszczypliwości. Ten komentarz był bardzo fajny, 
bo ta kolęda naprawdę bardzo fajnie pasowała. Ale ja uważam, 
że lider miasta zawsze powinien dodawać otuchy w momentach trudnych, więc uważam Pana występ na tym spotkaniu za bardo pozytywny. I również poważnie mówiąc odebrałem bardzo poważnie ten kierunek, że Pan próbuje coś odpowiedzieć na ten kryzys.
Ja sobie zdaję sprawę, że za wiele w obszarze gospodarczym 
nie możemy, możemy część unowocześnić, poprawić, szukać dobrych rozwiązań w każdym bądź razie, ale liczyłem – i być może Pan tego nie dopowiedział, dlatego prosiłem pytając o tą informację, czy Urząd Pracy będzie gotowy poszerzyć ofertę prac publicznych, robót interwencyjnych, bo głównym problemem będzie to, o czym mówił radny Z. Wolski – część ludzi straci pracę w sposób niezawiniony. 
I staniemy przed problemem zapewnienia pewnej grupie środków dochodowych na bieżące utrzymanie, a więc tutaj takie działania byłyby istotne. Również bardzo istotne byłoby przygotowanie takiego awaryjnego programu opieki ze strony opieki społecznej. Więc jeśli Pan Prezydent ma już to przygotowane, to ja z wielką chęcią 
na najbliższej sesji bym ten wniosek złożył, ewentualnie jeśli 
to jeszcze nie jest gotowe, to na następną może. Chodzi o to, 
by się tu nie przepychać, kto jest lepszy, kto jest gorszy, ale stworzyć podwaliny takiego awaryjnego programu, że gdyby coś złego 
się stało, to przynajmniej w jakimś stopniu jesteśmy 
do tego przygotowani.

Radny Wacław Baczyński – chciałem bardzo serdecznie podziękować w imieniu Zarządu Towarzystwa Miłośników Lwowa 
i Kresów Południowo-Wschodnich, jak również w imieniu swoim własnym, za tak szybkie i konsekwentne załatwienie uchwały Rady Miasta dotyczące sprowadzenia jednej polskiej rodziny z Kazachstanu do Częstochowy.

Składam ja to podziękowanie, dlatego że ci ludzie, którzy byli wywiezieni do Kazachstanu, w przeważającej większości byli to nasi rodacy z Kresów południowo –wschodnich.

Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona – co do kwestii zatrudnienia w tym nowym Wydziale – zawsze zatrudnienie musi wynikać z prowadzonych działań, a nie odwrotnie, czyli nie ma kreowania liczby zatrudnionych, a potem budowania zadań. To jest inny kierunek i tu nie chciałbym się dziś wypowiadać na temat dokładnej liczby zatrudnionych, natomiast będzie ona wynikała 
z zakresu, skuteczności działań w tym Wydziale – takich jakbyśmy tego oczekiwali, na miarę tego czasu, w którym dziś żyjemy, 
tych oczekiwań zresztą, o których mówił też radny J. Kasprzyk. 
Chciałbym, by ten Wydział zaczął pracę od 1 lutego, więc tu może 
ta data jest też ważna.


Druga kwestia – połączenie tych działań zarówno na obszarze przedsiębiorczości, jak i Powiatowej Rady Zatrudnienia, Powiatowego Urzędu Pracy czy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej jest właśnie czynione i myślę, że tu się dokładnie rozumiemy, bo tu musi być szerokie działanie, zresztą przećwiczyliśmy to doskonale w sprawie Huty w 2003 roku, kiedy ten program: ‘Nowa praca’, jak również wiele innych działań, również monitorowanie tej sytuacji na bieżąco bardzo szczegółowe, doprowadziło do pozytywnych rezultatów 
i rozwiązania bardo trudnej sytuacji. Także mamy tu i istotną praktykę, i działamy w tym kierunku, ale chcemy również włączyć 
jak największą grupę przedsiębiorców częstochowskich 
do tego dialogu, szczególnie nad strategią rozwoju miasta do roku 2025.

Szczegółowe działania będą Państwu przedstawione zgodnie 
z oczekiwaniami.

Radny Marek Balt – ogólnie Panie Prezydencie, czy na ten nowy Wydział przewiduje Pan środki finansowe już zagwarantowane 
w budżecie na wynagrodzenia w Urzędzie Miasta, czy planuje Pan zwiększenie środków na wynagrodzenia i zmianę w budżecie?

Prezydent Miasta Częstochowy Tadeusz Wrona – będę chciał, byśmy się zmieścili w tych kwotach, które są uchwalone przez Radę Miasta.

Ad. pkt 7.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios przekazał prowadzenie punktów 7 - 9 Wiceprzewodniczącemu Rady Miasta K. Sztanderskiemu. 

Pytania radnych. 
Radny Marcin Maranda – z obserwacji wnioskuję, że na terenie miasta Częstochowy nie działa jeszcze  system monitoringu wizyjnego miasta. Mam pytanie o potwierdzenie lub zaprzeczenie, czy tak jest 
w rzeczywistości, i o ewentualne podanie przyczyn, które spowodowały, że mimo tego, że wszystko – wydawać by się mogło – było na dobrej drodze, by uruchomić ten system jeszcze pod koniec ubiegłego roku, zgodnie ze słowami Pana Prezydenta, nie zadziałał 
do końca roku. Czy potrafi Pan Prezydent doprecyzować, kiedy 
ten system mógłby zostać uruchomiony?
Radny Lech Małagowski – od pewnego czasu zamknięta jest 
od ul. Warszawskiej ul. Norwida – tam wykonywane są prace odwodnieniowe. Te prace trwają ponad 3 miesiące i zdaniem mieszkańców właściwie w ostatnim okresie czasu nie widać postępu tych prac, co utrudnia normalne funkcjonowanie mieszkańców, dojazd. Chciałem zapytać w imieniu mieszkańców, jak długo te prace potrwają?
Radny Jacek Krawczyk – według WPI na lata 2009-2010 
oraz zgodnie z budżetem, znalazły się środki na termomodernizację dwóch budynków przy ul. Jareckiej, choć naprawdę to jest 1 wieżowiec, te oznaczenia literowe to są klatki. Klatka ‘b’ należy 
do Spółdzielni Mieszkaniowej Hutnik – ta część jest 
po termomodernizacji. Ogólnie wygląda to nieciekawie, mieszkańcy od wielu lat starają się, by ten budynek był doprowadzony do stanu odpowiedniego wyglądu i zachowania odpowiedniego ciepła, jest 
to bardzo duży wieżowiec przy trasie, chyba ostatni, który straszy. Całość zadania to 3 mln 820 tys. zł, z czego 960 tys. zł to środki pomocowe. Według informacji, które mieliśmy zawarte w WPI, konkurs RPO o dofinansowanie miał być rozstrzygnięty w styczniu 2009 roku. Obecnie mamy 19 stycznia. Chciałbym wiedzieć, 
czy już jest coś wiadomo w tej kwestii, kiedy dokładnie nastąpi rozstrzygnięcie konkursu, czy w przypadku braku środków pomocowych Pan Prezydent zapewni realizację zadania z własnych środków i uzupełni brakujące 960 tys. zł? Zadanie jest podzielone 
na 2 lata. Chciałbym na piśmie uzyskać odpowiedź, czy Pan Prezydent będzie wstanie zawinić środki własne i wykonać to zadanie, jeśli 
nie uzyskamy pieniędzy z dofinansowania ze środków zewnętrznych?
Ponadto chciałbym uzyskać odpowiedź – może być słowna-  
jak wygląda sprawa z Centrum Sportowym na Wrzosowisku, również konkurs jest na styczeń 2009. Czy są już jakieś informacje 
w tej kwestii?

Kolejne moje pytanie dotyczy informatora miejskiego. Są tam informacje na temat pracy Urzędu Miasta, na temat pracy Pana Prezydenta. Jedna strona jest poświęcona pracom Rady Miasta. 
Tak naprawdę jest to tylko wykaz uchwał podjętych przez Radę Miasta. Mam prośbę- czy można tą gazetkę uzupełnić o informacje 
o pracach Komisji Rady Miasta? Myślę, że to bardzo ważne, 
by mieszkańcy mieli kontakt, mieli w ogóle taką informację, 
że istnieją komisje Rady Miasta, że one pracują, by sprawozdania 
z prac komisji pojawiały się przynajmniej co jakiś czas. 
Mam prośbę, a właściwie taką sugestię: jaka byłaby szansa umieszczenia interpelacji radnych wraz z odpowiedziami, na stronie Biuletynu Informacji Publicznej? Uważam, że mieszkańcy mają prawo dostępu do prac radnych, którzy to podejmują 
przez interpelacje. Mieszkańcy mają pewnie dużo większą wiedzę, jakie interpelacje składają posłowie, oświadczenia senatorowie, natomiast o pracach radnych kompletnie nic nie wiadomo. Prosiłbym o przeanalizowanie możliwości umieszczania interpelacji w BIP-ie wraz z odpowiedziami.
Radny Jerzy Nowakowski – mam pytanie o politykę szalet miejskich w Częstochowie, chodzi dokładnie o Plac Daszyńskiego. 
Czy te istniejące szalety, które są, będą, czy tak jak głosi pogłoska 
i mieszkańcy, będą nowe wybudowane na Starym Mieście? Wiadomo, że Częstochowa jest miastem pielgrzymów i należałoby skoncentrować szalety właśnie w pobliżu III Alei czy Jasnej Góry, 
bo tam jest największe zapotrzebowanie w tym temacie.
Radny Marek Domagała – ponieważ był pewien problem 
z uzyskaniem odpowiedzi w tamtej części, to w postaci takiego pytania formalnego zadam, z prośbą o przedstawienie jakichś planów, również finansowych, tego nowego Wydziału Rozwoju Gospodarczego. Bo trochę dziwnie to wygląda, kiedy Rada Miasta dowiaduje się  
o takich planach z gazet, a na sesji dowiaduje się, że właściwie 
nie wiemy, jakie ten Wydział ma mieć zadania, więc nie wiemy, 
jaka będzie liczba ludzi, a w efekcie, jaka jest kwota. Ja myślałem ,
że działanie powinno być właśnie według tego 3d: dyskusja, potem decyzja, na koniec działanie. Tu jak rozumiem zadziałano, 
bo powołano nowy Wydział, że teraz podejmiemy dyskusję, co ma robić, by podjąć decyzję, ile trzeba na to wydać. Czyli znowu 
jak u nas w mieście, wszystko postawione na głowie. Mam nadzieję, że komisja merytoryczna, np. Komisja Skarbu, powinna mieć jakąkolwiek informację dotyczącą wyłącznie strony finansowej, 
nie wnikamy w personalia – jest to wyłączna kompetencja Pana Prezydenta, za to dobrze byłoby wiedzieć na temat planów finansowych, bo jest to w końcu cały Wydział w Urzędzie Miejskim.

Radny Wacław Baczyński – mam pytanie do Prezydenta Betnarskiego. Pierwsze pytanie dotyczy, czy w tym roku – 2009, powołamy do życia kolejny DOS( Dzielnicowy Ośrodek sportu) 
w którejś z dzielnic miasta?

Drugie pytanie: czy Pana nie boli serce, że Kielce już są miastem uniwersyteckim, a w Częstochowie do tej pory uniwersytetu nie ma? Czy w ogóle jest jakiś harmonogram dążenia do tego, 
by w najbliższym czasie, przynajmniej w tej kadencji Sejmu, taki uniwersytet w Częstochowie został powołany?

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś – odpowiadając radnemu M. Marandzie: oczywiście były takie zamierzenia, by jak najszybciej taki system uruchomić, 
ale przypominam, że to są środki przeniesione jako niewygasające 
i sądzę, że w tym kwartale powinny się zakończyć wszystkie działania z tym związane, by to wszystko zostało uruchomione.
Jeśli chodzi o pytanie radnego L. Małagowkiego: rzeczywiście 
ul. Norwida jest zamknięta, prowadzimy rozmowy z wykonawcą, 
on ma zawartą umowę 2-letnią, na przełomie roku też liczyliśmy, 
że będzie bardziej mobilny w swojej pracy. Umowy mają to do siebie, że wykonawcy się zasłaniają co do terminu jej zakończenia. Prowadzimy też rozmowy, by przyspieszyć, choć objazd jest 
tam całkiem znośny.


Radny J. Krawczyk zadał wiele pytań. Jeśli chodzi 
o termoizolację, to jest termin złożenia – styczeń tego roku i powinien być on dotrzymany. Jeśli nie będzie dofinansowania, to będziemy musieli się zwracać do Rady i zmieniać budżet.
Centrum - to jest w tej chwili, wnioski są po formalnej ocenie, czekamy na dalszą odpowiedź.

Co do interpelacji, przeanalizujemy tą prośbę.

Szalety miejskie powinny być rzeczywiście blisko III Alei, jest piękny w parku, wydaje nam się, że jest wystarczający. Jest jeszcze kwestia Placu Biegańskiego, Placu Daszyńskiego, ale to jest 
ta kwestia rozmieszczenia.

Odpowiadając radnemu M. Domagale – oczywiście zgadzam się z tą kolejnością, ale również chciałbym tu zauważyć, że Pan Prezydent mówił po pierwsze, że zamierza, by się to zmieściło 
w finansach, które są zaplanowane. Równocześnie chcę zauważyć, 
że nie w prasie było powiedziane, tylko na ogólny spotkaniu Pan Prezydent to ogłosił z udziałem radnych. Nie podzielam więc 
tu poglądu, że wszystko jest postawione na głowie.

Odpowiadając na pytanie radnego W. Baczyńskiego – mnie nie jest żal, cieszę się, że Kielce mają uniwersytet, ale chcielibyśmy, 
by i u nas był. To, że Kielce mają, to trzeba im tylko pogratulować. 
Tu jest sprawa chyba uderzenia się we wszystkie piersi, nie tylko urzędowe, może urzędowe w tym przypadku najmniej, ale jednak 
w tej sprawie ciągle prowadzimy i działania, i rozmowy, 
by środowisko integrować. Wiemy również, że na poszczególnych uczelniach, m.in. na Akademii im. J. Długosza, też są podjęte pewne działania, aby zwiększyć ilość samodzielnych wydziałów, które pozwoliłyby na otwarcie uniwersytetu. Jest to sprawa bardo ważna dla nas, nie wiem, czy nie pierwszoplanowa, jeśli chodzi o naukę. Zresztą nikogo nie musimy przekonywać, że tam, gdzie są środowiska naukowe, tam są również inwestycje. A z naszej strony – wspieramy praktycznie wszystkie inwestycje i zamierzenia, które uczelnie robią 
w ramach możliwości finansowych, na co jest przyzwolenie Państwa radnych.
Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski – zwracam się do radnego W. Baczyńskiego. 
Pan Prezydent B. Sobuś praktycznie już sprawę wyjaśnił. Pyta Pan, czy nie boli mnie serce. Oczywiście, że mnie boli i ubolewam, 
że do tej pory nie ma uniwersytetu w Częstochowie. Natomiast jeśli chodzi o DOS-y to powiem tak: mamy w Częstochowie 6 DOS-ów 
i praktycznie tworzy się taki DOS dopiero wtedy, gdy dochodzi 
do porozumienia 3 stron, a więc: klubu portowego, który zapewnia szkoleniowców, który zapewnia wyposażenie w sprzęt sportowy; dyrektora szkoły, który udostępnia bazę sportową; i Miasta Częstochowy, w tym przypadku Wydziału Sportu, który 
w perspektywie budżetu planuje, dokonując  głębokiej analizy finansowej, ile to będzie kosztowało, i wpisując to do budżetu. Zawsze jest tak, że jeśli Klub sportowy chciałby nową dyscyplinę wprowadzić do DOS-ów, ustala to z dyrektorem i przychodzą wtedy do nas domówić szczegóły. Jeśli taka sytuacja się zdarza i ma miejsce, zawsze pozytywnie odpowiadamy, bo zdajemy sobie sprawę, że te DOS-y trzeba ubogacać o nowe dyscypliny. A więc ta furtka zawsze jest otwarta i tylko musi być inicjatywa po stronie klubu sportowego, bo on zapewnia ciągłość szkolenia, że nie zgubi 
żadnego z roczników i nie będzie to tylko sztuka dla sztuki. 
A więc w perspektywie w każdej sytuacji jest możliwe zorganizowanie w ramach DOS jeszcze dodatkowej, innej dyscypliny.
Poseł na Sejm RP Izabela Leszczyna – chciałem tylko powiedzieć dwa zdania do sprawy, o której wielu radnych się wypowiedziało, 
 po wypowiedziach Pana Prezydenta. Jeśli jest tak, że ten nowy Wydział nie ma jeszcze żadnego, konkretnego kształtu, nie ma też decyzji i ma być powołany 1 lutego, to być może warto z tworzenia nowego bytu administracyjnego wycofać się. Bo oczywiście pewnie każdy na tej sali jest za tym, by Centrum Obsługi Inwestora, profesjonalne, w Urzędzie Miasta było, ale być może warto zastanowić się, czy nie lepiej zrobić coś poprzek istniejących wydziałów, znaczy: wiadomo że inwestor to jest Wydział Inwestycji, to jest Planowanie Przestrzenne, Fundusze Europejskie. I czy nie lepiej powołać zespół zadaniowy z ludzi, którzy już są, pracują w tych strategicznych takich miejscach, pod przewodnictwem Prezydenta Wrony – bo tylko on jest decyzyjny? I tak naprawdę żaden urzędnik w randze Naczelnika nowy, który nie ma przełożenia na innych Naczelników, będzie znowu kręcił się wokół własnej osi i nic z tego nie wyjdzie. Ja bardzo proszę, by Pan Prezydent ze swoimi Zastępcami przemyśleli może taką wersję wydarzeń, ona na pewno znajdzie poparcie wszystkich radnych i z pewnością ucieszy przedsiębiorców tego miasta i innych.
Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś – dziękuję Pani Poseł za głos. Chcę tylko przypomnieć, że tak się 
do tej pory też dzieje, że jeśli są jakieś sprawy, które wymagają powołania zespołów zadaniowych, takie zespoły zadaniowe są powoływane. W sprawach obsługi inwestorów to już w zasadzie norma. Jak do tej pory jest osoba, która jest liderem, 
ale równocześnie jest powoływany zespół zadaniowy i wszelkie sprawy przygotowywane są w ten sposób – tak jak Pani Poseł 
to zauważyła, może nie w poprzek wydziałów, ale z różnych wydziałów, by była pełna wiedza, pełna merytoryczność.
Co do Wydziału, to nie jest tak, że nie wiadomo, jaki ma być kształt, jest to dość sprecyzowane, ponieważ Pan Prezydent jest na etapie tworzenia w tej chwili, myślę, że jak już będzie sprawa zamknięta, wszyscy Państwo precyzyjnie zostaniecie powiadomieni.
Radny Jacek  Krawczyk – odnośnie nowego Wydziału powiem, 
że w mojej ocenie to nie będzie nic innego, jak tylko rebranding, czyli zmiana Wydziału Funduszy Europejskich i Rozwoju Regionalnego 
na Wydział Rozwoju Gospodarczego, bo podejrzewam, że zostaną 
ci sami ludzie, te same zadania, a utworzenie  nowego Wydziału będzie można traktować bardziej jako chwyt marketingowy, rozpatrywanego na działania antykryzysowe.

Ad. pkt 8.
Interpelacje podczas obrad XXXVIII sesji Rady Miasta złożyli:
Radny Marek Balt
w sprawie zatrudnienia pracowników w godzinach nadliczbowych powyżej 150 w roku kalendarzowym– (załącznik nr 5 do protokołu)

w sprawie termomodernizacji obiektów użyteczności publicznej– (załącznik nr 6 do protokołu)

Radny Jerzy Nowakowski

w sprawie wycięcia czterech drzew przy ul. Kordeckiego– (załącznik nr 7 do protokołu)

w sprawie korekt miejsc zatoczek autobusowych 
przy ul. Kordeckiego– (załącznik nr 8 do protokołu)

Radny Stanisław Gmitruk

w sprawie naboru dzieci i miejsc w miejskich przedszkolach 
w roku 2009– (załącznik nr 9 do protokołu)

Radny Jacek Krawczyk

w sprawie poprawy bezpieczeństwa na przejściu dla pieszych przy Al. JP II (w okolicy TZN) – (załącznik nr 10 do protokołu)

w sprawie budowy pętli autobusowej przy ul. Bugajskiej– (załącznik nr 11 do protokołu)

w sprawie umyślnego uszkodzenia krawężnika 
przy skrzyżowaniu ul. Boh. Katania i ul. Cisowej– (załącznik nr 12 do protokołu)

w sprawie oszacowania kosztów reklam przez MPK– (załącznik nr 13 do protokołu)

Radny Konrad Głębocki

w sprawie przedłużenia linii 11 lub 18– (załącznik nr 14 do protokołu)

w sprawie wycięcia drzew przy ul. Kordeckiego - (załącznik 
nr 15 do protokołu)

w sprawie przesunięcia przystanków przy ul. Kordeckiego - (załącznik nr 16 do protokołu)

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Krzysztof Sztanderski

w sprawie wiaty przystankowej – (załącznik nr 17 do protokołu)

w sprawie naprawy zatoki przystankowej MPK 
przy ul. Okulickiego na wysokości budynku – (załącznik 
nr 18 do protokołu)

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił powiedział, że na interpelacje zostaną udzielone odpowiedzi pisemne.
Ad. pkt 9.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Krzysztof Sztanderski poprosił o zgłaszanie kandydatur do Komisji Uchwał i Wniosków.

Radny Konrad Głębocki w imieniu Klubu Radnych Wspólnota Samorządowa zgłosił kandydaturę radnego Stanisława Gmitruka. 

Radny Bartłomiej Sabat w imieniu Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej zgłosił kandydaturę radnego Henryka Pinisa.

Radna Izabela Nowak w imieniu Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości zgłosiła swoją kandydaturę.

Radni wyrazili zgodę na udział w Komisji Uchwał i Wniosków.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Krzysztof Sztanderski poddał pod głosowanie następujący skład Komisji Uchwał i Wniosków: radny Stanisław Gmitruk, radny Henryk Pinis i radna Izabela Nowak.
Rada Miasta Częstochowy przy 16 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się przyjęła w/w skład Komisji Uchwał i Wniosków.

Ad. pkt 10.

Prowadzenie obrad przejął Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios, który poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Częstochowskiemu 
na realizację zadań związanych z ustaleniem wysokości odszkodowań za nieruchomości nabyte z mocy prawa na rzecz Gminy Częstochowa, przedstawionego na druku BR.7/XXXVIII/09 - załącznik nr 19 do protokołu. 

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 20 do protokołu.
Opinia Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki stanowi załącznik nr 21 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu stanowi załącznik nr 22 do protokołu.
Skarbnik Miasta Ewa Wójcik - w budżecie miasta są zaplanowane środki w Wydziale Mienia i Nadzoru Właścicielskiego. Starosta Powiatowy wskazany przez Wojewodę Śląskiego jest właściwy 
do wydania decyzji o lokalizacji oraz decyzji ustalającej wartość odszkodowania. Są to środki na wszystkie te czynności, które dotyczą tych procedur łącznie z ustaleniem wartości odszkodowania. Środki 
te są zaplanowane w budżecie miasta. Starosta wykonując te zadania powiatu ziemskiego ponosi określone nakłady. Została sporządzona kalkulacja uzgodniona przez obie strony i wydaje się być zasadnym, żeby te środki umieszczone w budżecie naszego miasta, a zadanie wykonuje inny powiat, były tam przekazane. 

W związku z brakiem innych głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.7/XXXVIII/09.

Rada Miasta Częstochowy przy 15 głosach za, braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę 
w  sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Częstochowskiemu na realizację zadań związanych z ustaleniem wysokości odszkodowań za nieruchomości nabyte z mocy prawa 
na rzecz Gminy Częstochowa.
Ad. pkt 11.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Częstochowie w sprawie likwidacji Zespołu Opieki Zdrowotnej w  Blachowni, przedstawionego na druku BR.6/XXXVIII/09 - załącznik nr 23 do protokołu. 

Opinia Komisji Zdrowia i Pomocy Społecznej stanowi załącznik nr 24 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.6/XXXVIII/09.

Rada Miasta Częstochowy przy 14 głosach za, 1 głosie przeciwnym
 i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę w  sprawie zaopiniowania projektu uchwały Rady Powiatu w Częstochowie 
w sprawie likwidacji Zespołu Opieki Zdrowotnej w  Blachowni.
Ad. pkt 12.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały 
Nr 957/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 22 maja 2006 roku dotyczącej górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za pozbywanie się zebranych na terenie nieruchomości odpadów komunalnych i nieczystości ciekłych oraz określenia innych sposobów udokumentowania wykonania ww. obowiązków, przedstawionego na druku BR.1/XXXVIII/09 - załącznik nr 25 do protokołu. 

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 20 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.1/XXXVIII/09.

Rada Miasta Częstochowy przy 18 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę 
w sprawie zmiany Uchwały Nr 957/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 22 maja 2006 roku dotyczącej górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za pozbywanie się zebranych na terenie nieruchomości odpadów komunalnych 
i nieczystości ciekłych oraz określenia innych sposobów udokumentowania wykonania ww. obowiązków.
Ad. pkt 13.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zmiany „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy” stanowiącego Załącznik do Uchwały Nr 956/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 22 maja 2006 roku z późniejszymi zmianami oraz przyjęcia tekstu jednolitego „Regulaminu utrzymania czystości 
i porządku dla miasta Częstochowy”, przedstawionego na druku BR.2/XXXVIII/09 - załącznik nr 26 do protokołu. 

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 20 do protokołu.

Opinia Państwowego Powiatowego Inspektoratu Sanitarnego 
w Częstochowie stanowi załącznik nr 26a do protokołu.

Radny Jacek Kasprzyk - odczytuję w tej uchwale narzucanie mieszkańcom określonej pojemności koszty. Wzrastała już cena wywozu nieczystości, a teraz zwiększa się obowiązkową pojemność tych koszy, czyli podnosi się koszty związane z wywozem 
tych nieczystości. Nikt nie wylicza tu skutków społecznych 
i nie podaje, czy będą pozytywne czy negatywne efekty z takiego działania. Odbiorca nieczystości będzie niewątpliwie zadowolony, ponieważ uchwałą Rady Miasta będzie miał zagwarantowany większy zysk. 

Chciałem zapytać, jak ta decyzja przełoży się na rentowność wysypiska częstochowskiego. 
Drugie pytanie dot. wyłączenia tego terenu poprzez zakaz hodowli zwierząt gospodarstwa domowego. Co tam jest takiego, że nie będzie można tam hodować kury czy królika? Dlaczego tą grupę ludzi 
się zaskakuje nagle taką wiadomością? Powinno być to wcześniej zapowiedziane, nie w okresie dwóch miesięcy. Jeżeli ktoś trzyma 
tam zwierzęta, to będzie się musiał szybko ich pozbyć. 
Chciałem zgłosić wniosek formalny o imienne głosowane 
przy tej uchwale. 

Radny Artur Gawroński - w uchwale wprowadzamy 
dla przyulicznych punktów gastronomicznych minimalną objętość pojemników i częstotliwość ich wywożenia uzasadniając 
ją wyeliminowaniem zaśmiecania poboczy, dróg oraz przepełnienia koszy przyulicznych przez klientów takich punktów. W uchwale 956/LIX/2006 i obecnej w §2 nakładamy obowiązek ustawienia pojemników na odpady w otoczeniu punktów i ich systematyczne opróżnianie. Faktycznie nic w tym temacie się nie zmienia. Kosze 
przy punktach są, a mimo to zapełniane są kosze przyuliczne. Wydaje się to naturalne, jeżeli mówimy o gastronomii sprzedającej produkty do spożycia poza obiektem. W uchwale określamy, że minimalna pojemność pojemnika dla takich punktów powinna wynosić 120 litrów i powinny być one usuwane raz w tygodniu. 
Chciałem uzyskać odpowiedź, ile odpadów powstaje w budce sprzedającej kurczaka z rożna, a ile w budce sprzedającej lody 
lub hot dogi, ponieważ uchwała została przygotowana 
bez rozpoznania danych dot. ilości śmieci przy takich obiektach. 
Proponuję w §8 pkt 1 ppkt 4 zmianę zamiast „raz w tygodniu 
dla przyulicznych punktów gastronomicznych” na „ raz na dwa tygodnie dla przyulicznych punktów gastronomicznych”. 
Proponuję jednocześnie inną zmianę dot. zapisów w §6 pkt 4 
„dla publicznych punktów gastronomicznych minimalną pojemność pojemnika 120 litrów” na „dla przyulicznych punktów gastronomicznych minimalna pojemność pojemników 120 litrów. Punkty znajdujące się w pobliżu mogą używać wspólnego pojemnika zachowując wielokrotną pojemność dla jednego punktu 120 litrów.”. Uważam, że te zmiany mogłyby spowodować taką sytuację, 
że przy kilku punktach gastronomicznych, m.in. na ul. Piłsudskiego. W tym momencie dla jednego punktu, kiedy uchwalamy bieżącą uchwałę powodujemy koszt około 20 zł tygodniowo, co daje koszt 
80 zł miesięcznie. Jeżeli dokonamy możliwości, żeby powstał jeden pojemnik zbiorowy dla kilku punktów, może być to różnica nawet 
40 - 50 zł miesięcznie dla jednego punktu gastronomicznego. 
Wnioski radnego do projektu uchwały stanowią załącznik nr 27 
do protokołu.
Radny Marek Domagała - przez prasę przetoczyła się ciekawa dyskusja na temat sposobu przerobu odpadów. Znamy temat inwestorów zagranicznych, którzy wspomnieli o ultranowoczesnej, super ekologicznej technologii przerobu odpadów, gdzie rozkłada się do atomów, a potem syntezuje je – jest najczystsza, ekologiczna energia. W mieście inwestorzy tacy zostali uznani za trucicieli 
z powodu chęci zachowania monopolu miejskiej spółki.

Radny Ryszard Szczuka - chciałbym się dowiedzieć, skąd się wzięły takie dokładne określenia 20 litrów, 30 litrów oraz odpady niesegregowane i stosunek mokrych do suchych odpadów 1:2. 
Skąd pomysłodawca miał takie szczegółowe dane?
Radny Henryk Pinis - zgadzam się z moimi przedmówcami, 
z radnym R. Szczuką, z radnym J. Kasprzykiem i radnym 
M. Domagałą. Mam szereg wątpliwości w kwestii tej uchwały. Pozwolę sobie zabrać głos przeciwko punktowi nr 7. Podejmę polemikę 
z radnym J. Kasprzykiem odnośnie zdania „wprowadza się zakaz utrzymywania”. Utrzymywanie to nie jest dla mnie to samo, 
co hodowanie, aczkolwiek jesteśmy zgodni w tych intencjach. 
Mam zapytanie do autora zmian w tym projekcie uchwały: co będzie jeżeli na danej posesji jest gęś, która nie jest utrzymanką właściciela posesji?
Myślę, że w tym kwartale zaznaczonym przez te ulice, a ulic tych jest kilkanaście zgodnie z intencją projektodawcy, hodowla gęsi jest dozwolona, natomiast utrzymywanie nie bardzo.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - jeżeli przyuliczne punkty gastronomiczne zostaną w czasie jakiejś okazji w parku postawione z powodu tego, że będą targi, dożynki, to przyuliczne punkty gastronomiczne raz w tygodniu mają wysypywać te śmieci 
ze swoich przyulicznych koszy? Zanim zdążą wysypać, to już 
ich nie będzie. Tak czytam w tym regulaminie. Może ktoś mi wyjaśni dlaczego tak jest?
Radny Jacek Kasprzyk - uzupełniając pytanie Pana Przewodniczącego odnośnie  imprez masowych w mieście. Chciałem zapytać, czy w związku z tym, w takim regulaminie nie należałoby organizatorów wycieczek czy pielgrzymek obciążać kosztami utrzymania czystości? Miasto ponosi dość wysokie koszty, 
a tu tą uchwałą proponuje się te koszty podnieść. 

Radny Ryszard Szczuka – firma, w której mam zaszczyt pracować, ma odkurzacze do odchodów zwierzęcych i w okresie od wiosny 
do jesieni z placów zabaw są sprzątane nieczystości. Występowaliśmy do Wydziału z zapytaniem, gdzie i w jaki sposób mamy utylizować odpady, składać i oddawać. Niestety odpowiedzi do dzisiaj 
nie otrzymaliśmy. 
Mam nadzieję, że w niedługim czasie będziemy rozmawiali na temat tej segregacji i utylizacji. Wg mnie nie jest rozwiązaniem problemu rozdanie ulotek przez Urząd Miasta odnośnie kwestii, co podlega biodegradacji. Jest to szeroki zakres tej wiedzy. Mam cichą nadzieję, że nie będziemy podnosić już cen za wysypisko i odbiór nieczystości, ponieważ będzie prowadziło to do powstawania coraz większej ilości dzikich wysypisk. Wolałbym jednak, żeby przyjrzeć się kosztom. Bardzo cenię fakt, że Miejskie Przedsiębiorstwo Komunalne jest sponsorem wielu imprez na terenie Częstochowy. Wydaje mi się jednak, że tego typu firmy powinny liczyć się z kosztami, 
a od sponsorowania miejskich imprez powinno być miasto, 
a wszystko powinno być liczone po kosztach. 

Radny Marek Balt - chciałem złożyć wniosek, aby wprowadzić pkt 4, w którym jest mowa, że posiadacze instalacji solarnych - zmniejsza się pojemność pojemników na śmieci o 30 litrów (wniosek radnego stanowi załącznik nr 28 do protokołu). Jest to jakaś promocja ekologii i mogło by to być pozytywne działanie.  

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś - może zacznę od zapytania Pana Przewodniczącego. Proszę zauważyć, że w §2 jest zapisane, jakie są obowiązki przy organizowaniu imprez, w tym imprez masowych. W tych zmianach nic nie robimy, 
aby coś było drożej i więcej, z niekorzyścią dla mieszkańców. 
Wręcz przeciwnie - jest to próba odpowiedzi na oczekiwania mieszkańców, na ich skargi i informacje. Gdyby dało się dokładnie przeczytać istniejący regulamin, to można było zauważyć, że to, 
co tak bulwersowało kilku radnych w §10, że wprowadza się zakaz utrzymania zwierząt, to ten punkt jest identyczny, z wyjątkiem dwóch słów. Zwrócono uwagę, że nie stosujemy się do obowiązującego 
u nas nazewnictwa. Za ul. Pułaskiego jest dopisana Aleja Bohaterów Monte Cassino oraz wzdłuż rzeki Warty: Aleja, bo nie było Wojska Polskiego. Myślę, że cały wywód o terenie jest dawno oznaczony 
i nic tu się nie zmienia. Chodziło tylko o uporządkowanie. 
Odnośnie punktu dotyczącego punktów gastronomicznych - ponieważ praktyka wykazała, że punkty te nie dbają o to, aby było wokół 
nich czysto, dopisano więc, że mają obowiązek mieć postawione swoje pojemniki i wywóz co tydzień. Sami oceńcie, że jeśli 
po kurczaku, czy po lodzie będzie stało dwa tygodnie, czy jest 
to do przyjęcia? Jeśli są dwa czy trzy punkty gastronomiczne, 
to nie jest napisane, że muszą mieć oddzielnie pojemniki, chodzi 
o przeliczenie, a nie fakt, gdzie te pojemniki będą ustawione. 
Odnośnie wypowiedzi radnego M. Domagały to nie chciałbym się tutaj ustosunkowywać co do ceny, jeśli chodzi o super ekologiczne utylizowanie. Propozycje te przetoczyły się przez całą Polskę, a nawet przez całą Europę. Nie znam przypadków, gdzie zdecydowano się, żeby takie technologie zastosować. Państwo wiedzą, że chodzi 
w tej metodzie o usuwanie odpadów wojskowych, w tym również broni chemicznej. We wszystkich tych rozmowach była mowa 
o wybudowaniu hali na specjalne odpady. 
Odnośnie pytania radnego R. Szczuki dot. zróżnicowania wielkości pojemników. Jest to propozycja. Wcześniej wszyscy mieszkańcy mieli jednakowo. W tej chwili zgłasza się część mieszkańców i mówi, 
że: mam swój ogródek i kompostuję swoje zielone, biodegradowalne odpady. W związku z tym jest ukłon, wyjście w tym kierunku, 
aby ich zachęcić i powiedzieć, że jeśli macie mniej, jest zmniejszenie co do ilości, czyli promocja segregacji odpadów. Trzeba to oczywiście zgłosić, to jest zapisane w regulaminie. Tu nie zmienia się zasada. Jedyne co się zmienia to fakt, że może być zawarta umowa 
na mniejszą ilość odpadów, czy na mniejsze pojemniki w przypadku, gdy wprowadzana jest segregacja. 
W czasie wzmożonego ruchu pielgrzymkowego i turystycznego są dodatkowe pojemniki rozstawiane, aby była możliwość zbierania 
tych śmieci. 
Odnośnie pytania radnego R. Szczuki dot. podnoszenia cen 
za odpady. Tego nikt z nas nie może w tej chwili określić. 
My chcielibyśmy, żeby ta turystyka odpadowa nie zaistniała u nas. 
Odnośnie propozycji radnego Malta. Balta dot. zwiększenia 
czy zmniejszenia pojemników ze względu na pozyskanie energii słonecznej, nie komentuję tego. Chciałbym, żeby Pani Naczelnik dopowiedziała. 
Ważną sprawę podniósł radny R. Szczuka, że na osiedlach, w których zarządza spółdzielnia, są odkurzacze do unieszkodliwiania odpadów. Tych odchodów jest ok. 2 tys. ton odzwierzęcych rocznie. Jest 
to bardzo niebezpieczne dla środowiska i dla ludzi. Odnośnie kwestii rozwiązywania problemów gospodarki odpadami cały czas prowadzimy działania nie tylko ulotkowe, ale również informacyjne. 
W spotkaniach które się odbywają, musieliśmy się tłumaczyć, dlaczego rozmawiamy z zainteresowanymi przed organami ścigania, ponieważ odpady są sprawą trudną. 

Zastępca Naczelnika Wydziału Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa Elżbieta Rosicka - skoro Wydział nie odpowiedział, 
to jestem zaskoczona, oczywiście sprawdzimy tą korespondencję. 
Z naszych informacji, jaką pozyskaliśmy od służb ochrony zdrowia, 
to jest ustalone, że tego rodzaju odpady mogą być kierowane 
do odpadów innych. Nie ma w tej chwili możliwości, aby zastosować odrębną linię wyłącznie dla odchodów zwierzęcych. Tutaj nie ma takiej linii, gdzie jest szczególny sposób postępowania. Przymierzamy się i analizujemy, jak inne miasta rozwiązują ten problem. 
Są organizowane wybiegi dla tych psów, gdzie są również toalety 
dla tych psów. Jednak okazuje się, że nie jest to idealne rozwiązanie dlatego, że nawet przy regularnym sprzątaniu tych miejsc, pozostaje  fetor po tych odchodach. Na dzień dzisiejszy sprzątamy i wyrzucamy do kubłów normalnych. Jeżeli fachowcy od spraw ochrony zdrowia 
czy też ochrony sanitarnej znajdą jakieś rozwiązanie, to na pewno 
je spróbujemy zastosować w naszym mieście. Szukamy i nie ma 
na razie takiego rozwiązania, które byłoby zadowalające 
dla wszystkich. Póki co trzeba dyscyplinować właścicieli, żeby 
po sobie sprzątali. Na przykładzie spółdzielni chwalebny jest fakt, 
że taki odkurzacz jest do zbierania, że mieszkańcy nie muszą 
tego robić sami.

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś - 
nie ma tutaj obciążenia mieszkańców niczym więcej, tylko jest doprecyzowanie na wniosek przede wszystkich mieszkańców tych, którzy zwracali uwagę, że wszystko jest dość hermetyczne i prosili 
o pewne uszczegółowienie i danie szansy tym, którzy już przystąpili do selektywnej zbiórki odpadów.

Radny Marek Domagała - ważną rzecz podniósł radny R. Szczuka, że przy okazji odpadów mamy spółkę w mieście, która sponsoruje takie czy inne przedsięwzięcia i chwała im za to. Problem jest odwrotny: czy tak powinna wyglądać logika przepływów finansowych w mieście, iż wyciąga się spod kontroli Rady jakiś strumień pieniędzy? Nie powinno się tak działać. Firmy powinny działać po kosztach 
w imieniu miasta i na rzecz mieszkańców, a sprawą uchwalenia dotacji dla takich czy innych podmiotów powinna zajmować się Rada. 
Co do broni chemicznej, to tego argumentu w tej gorącej polemice nie widziałem, a przez Internet się przetoczyła. Tam nasza Pani Poseł się mocno zaangażowała, to był sposób potraktowania dwóch inwestorów z tą ultranowoczesną technologią stosowaną z ogromnym powodzeniem w najbardziej ekologicznych krajach świata: Ameryka Północna i Skandynawia, gdzie do pierwiastków pierwszych rozkłada się w temperaturze 12 tys.°C wszelakie odpady, a potem syntezuje do gazu dając ultra czystą energię elektryczną, niemalże darmowo. Ale technika może być też taka, jak 100 lat temu, jak budowano kolej wiedeńsko - warszawską na linii i baby wychodziły na pole i jak jechał pociąg, to baby przysięgały, że widziały diabła. Ten strach ma tyle wspólnego z prawdą przy okazji tej ultranowoczesnej technologii. 
Nie da się złamać monopolu MPK w mieście, jak również złamać monopolu spółki miejskiej do śmieci, bo tak ma być. To jest problem Italii, gdzie na tym ultra dochodowym interesie żyje mafia. Mafia 
nie zajmuje się niedochodowym interesem, a tylko dochodowymi. 
To jest właśnie problem Neapolu. 
Wniosek jest taki: to jest naprawdę dochodowy interes i w momencie, jak zostawimy go wyłącznie na monopolu miejskim, czyli monopolu, gdzie koszty zawsze się zwiększy, a  dochodów raczej nie, to będzie jak będzie. Zobaczycie Państwo, ile będziemy płacili za śmieci za rok, gdy segregacje będą rozpowszechnione. Wtedy naprawdę mieszkańcy się zdenerwują. 

Radny Marek Balt - złożyłem jeszcze jeden wniosek (wniosek stanowi załącznik nr 28 do protokołu): pkt 6 w §8 ust. 8 otrzymuje brzmienie: „Dla zabudowy jednorodzinnej dopuszczalne jest:

1)prowadzenie kompostowania odpadów ulegających biodegradacji 
na własne potrzeby.” 

Proponuję wykreślić to, co jest napisane po spodem, czyli: „Powyższe wymaga dokonania zgłoszenia do Urzędu Miasta.” Uważam, że jest 
to niepotrzebna biurokracja i zmuszanie kilkudziesięciu tysięcy mieszkańców do tego, żeby składali zgłoszenia, że mają kompostownik przydomowy, który tam jest od wielu lat. Wydaje 
mi się, że będzie to problem. Czy ludzie będą musieli składać pozwolenie na budowę, czy jakieś rysunki techniczne, czy mogą 
to zrobić listem, czy internetem? To zwiększy niewydolność Urzędu.
Radny Jacek Kasprzyk - Panie Prezydencie, powiedział Pan, 
że nic nie wzrasta. Zacytuję uzasadnienie do projektu, który Pan sam podpisał. Na ostatniej stronie czytamy, że średniej ilości odpadów komunalnych wytwarzanych w gospodarstwach domowych 
z 20 kg/miesiąc/na osobę. na 22 kg/miesiąc/ na osobę. Jeżeli policzyć razy ilość, to daje to określoną kwotę. Przecież za darmo nikt tego 
nie będzie wywoził. Jeżeli zmienia to zasady dotyczące punktów gastronomicznych i uzasadnia Pan, że ma to przeciwdziałać przepełnianiu koszy to znaczy, że jest to dodatkowy dochód. Również zmiany kolorystyki koszy, to za te kosze trzeba zapłacić, bo przecież nikt tych koszy za darmo nie postawi i nie wymieni. Tam, 
gdzie będzie zmniejszała się kubatura tego kosza też to będą dodatkowe koszty. Jeśli dobrze to policzymy, to okaże się, 
że ta określona wartość kierowana jest do dwóch podmiotów, 
bez żadnych negocjacji cen. Rada Miasta swoją uchwałą gwarantuje większy dochód dla określonych firm na terenie miasta. 

Radny Artur Gawroński - wywiezienie takiego pojemnika 120 litrów  to jest koszt ok. 20 zł, razy 4 mamy 80, razy 12 miesięcy daje 960 zł. Jest to dodatkowy koszt dla tych punktów, które prowadzą takie usługi. W tym momencie mój wniosek, który umożliwia zbiorcze pojemniki o większej pojemności, bo gdy mówimy o pojemniku 1100 to jest 63 zł miesięcznie i w skali roku dla jednego punktu jest 
to oszczędność 500 zł. Sama świadomość tego daje możliwość przeliczenia, czy te pojemniki tak naprawdę zapełniają się w takim, 
a nie w innym tempie. Później osoba przewożąca to na wysypisko śmieci przy kosztach 63 zł miesięcznie, potrafi na tym zarobić oddając te śmieci na wysypisko śmieci. 
Jeżeli mówimy o częstotliwości wywożenia to uważam, że pojemnik  120 litrów i 80 zł miesięcznie powinien być uszczegółowiony 
o możliwości zawarcia umowy zbiorczej. Do tej pory wygląda to tak, że jeżeli ktoś prowadzi tego typu punkt usługowy, to kontrola wymaga od niego takiej umowy zawartej z osobami wywożącymi nieczystości, a nie mówi się o zbiorczej, chyba, że przejmuje 
to właściciel terenu zbiorczo. Dlatego jest ta zmiana w tej uchwale.

Radny Ryszard Szczuka - wydaje mi się, że jest to istotna rzecz 
i warto na ten temat porozmawiać. 
Panie Prezydencie, napisane jest w pkcie 3, że ilość odpadów 
na jedną osobę wynosi 22 kg miesięcznie. W punkcie 5 ppkt 8 pisze tak: „W zabudowie wielorodzinnej pojemności pojemników przeznaczonych do selektywnego zbierania odpadów ‘mokrych’ 
w stosunku do ‘suchych’ powinny wynosić 1 do 2.”. 
Od odpadów segregowanych nie płaci się opłaty marszałkowskiej. 
W związku z tym jest dużo niższa cena. Jeżeli byłby taki wskaźnik 
i jest on rzeczywiście prawdziwy w tym regulaminie, to mieszkańcy byliby obciążani dużo mniejszymi kosztami za wywóz nieczystości, ponieważ nie byłaby to opłata stała od 22 kg, tylko od połowy. 
W chwili obecnej nikt nie jest w stanie określić, ile jest 
tych materiałów posegregowanych. Wiadomo, że wagowo najcięższą rzeczą są te odpadki posegregowane, czyli szkło i makulatura. Jeżeli chcemy być dociekliwi, to powinno być więcej niż ta połowa 
tych odpadów komunalnych. Jeżeli byłoby to zapisane w regulaminie, to mieszkańcy płaciliby o tyle mniej, ponieważ za połowę by płacili pełną opłatę, a za drugą połowę opłatę pomniejszoną 
o te obowiązkowe opłaty, jakie znikają przy odprowadzaniu odpadów segregowanych. 

Zastępca Naczelnika Wydziału Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa Elżbieta Rosicka - trzeba zrozumieć, że 22 kg 
od jednego mieszkańca to jest wartość uśredniona, która została przyjęta przez Wojewódzki Plan Gospodarki dla całego naszego województwa. Ponieważ odpady od nas nie są odbierane wagowo, 
bo ustawa w kraju nie zobowiązała do odbioru wagowego, 
bo to by ułatwiło postępowanie, gdyż każdy by płacił 
od wytworzonych odpadów. Póki co bazujemy na uśrednionych wartościach i są one danymi literaturowymi wykonanymi przez różne instytucje. Jeśli chodzi o pojemności, to zaproponowaliśmy korzystniejsze dla ludzi rozwiązanie, bo dotychczasowo liczyliśmy 
z jedno, dwu lub wieloosobowych te pojemności. 
W tych pojemnościach mieszczą się różne odpady w ogólnym 
tego słowa znaczeniu. W naszej propozycji rozdzieliliśmy, ponieważ jest część wytwórców odpadów np. indywidualnych, którzy palą 
we własnych kotłowniach. Mają oni więcej tych odpadów. Jeżeli ktoś segreguje odpady i opakowania, to ma zmniejszenie o 10%. Jeżeli ktoś kompostuje odpady lub oddaje komuś, kto te zielone odpady może wykorzystać, to też pomniejszamy o kolejne 30 litrów na osobę.  
Odnośnie tematu 1:2 mokrych do suchych, jest to nasza propozycja na teraz. Sprawa gospodarki odpadami jest gospodarką płynną, nie ma tutaj stałych rzeczy, jak w przypadku energii, gdzie są liczniki 
i wszystko jest jasne do wykazania. Na dzisiaj musimy odzyskiwać odpady biodegradowalne, bo będzie nas z tego rozliczać Unia Europejska. Na razie mamy odzyskać 25% biodegrdowalnych 
z całości odpadów. 
Ponieważ uznaliśmy, że będzie trudno uzyskać te 25%, dlatego daliśmy stosunek 1:2, żeby mobilizować i to mokre oddzielać. 
Przez jakiś czas będziemy mieć te zmieszane odpady i ta selekcja będzie dalej prowadzona. Zakład w Sobuczynie specjalnie wybudował zakład gospodarowania odpadami do sortowania odpadów tak, 
aby jak najmniej rzeczy kierowali na składowisko. Kwota, która będzie systematycznie rosła i opłata tzw. marszałkowska 
za składowanie odpadów będzie cały czas rosła. Naszym celem jest więc jak najwięcej odpadów wysortować u źródła. Jeżeli każdy z nas w zabudowie jedno czy wielorodzinnej osobno rozdzieli opakowaniówkę, a więc to, co mamy w pojemnikach na osiedlach. 
Te kolory są narzucone przepisem i dotyczą opakowaniowych odpadów: niebieskie dla papieru, zielony dla szkła kolorowego, a żółty dla tworzyw, metali i odpadów wielomateriałowych np. opakowań 
z soków, mleka, gdzie jest folia, papier i aluminium. Wyszliśmy tutaj frontem do mieszkańców, ponieważ mieliśmy interwencje od osób, które mieszkają same i bardzo często dużą część roku spędzają poza własnym domem, stąd te nasze propozycje. Chcemy zmobilizować ludzi do tego sortowania, żeby na to składowisko, gdzie opłaty będą rosły ściśle do składowania, żeby te koszty i kalkulacje włączyć. 
W całości kosztów, największym kosztem jest koszt transportu odpadów. Wydawało nam się, że proponując różne rozwiązania, tj. zwiększenia czy zmniejszenia w zależności od gospodarstwa, daliśmy w ten sposób powód każdemu mieszkańcowi czy zarządcy nieruchomości, gdzie mieszkają ludzie, do polemiki z przedsiębiorcą, który go obsługuje. Górne stawki jakie może nałożyć przedsiębiorca na zarządcę czy właściciela, był w uchwale wcześniej głosowanej. 
Te stawki nie będą w ogóle zmieniane, pozostajemy przy stawkach sprzed dwóch lat.  Dajemy natomiast szansę negocjowania 
z przedsiębiorcą, który go obsługuje, że jeżeli będzie miał takie 
czy inne odpady, ten przedsiębiorca dał mu warunki korzystniejsze. Za odpady odpowiada wytwórca i to każdy wytwarzający ustala warunki z przedsiębiorcą, który go obsługuje. 

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś - odnośnie zasady 1:2 to zasada ta obowiązuje w regulaminie od jego wprowadzenia, czyli od kilku lat, nie jest to nowa zasada. Mała gastronomia poniesie pewne koszty z odpadami. W tej chwili obecnej koszty te ponosi miasto. Zasady są do właścicieli i do zarządzającego. 
Zarządzający może na danym terenie, jeżeli jest tam kilka punktów gastronomicznych, ustalić wspólne pojemniki, które muszą być dostępne. Kwestia zawarcia umowy pomiędzy przewoźnikiem 
a zarządzającym, czy właścicielem, jest osobną sprawą. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - odniosę się 
do kwestii karmienia gołębi. Co dalej z tymi gołębiami?  

Zastępca Naczelnika Wydziału Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa Elżbieta Rosicka - jak Pan Przewodniczący pamięta, próbowaliśmy dotknąć ten trudny temat. Mówimy, że ptaków 
nie trzeba dokarmiać, ponieważ dokarmiamy ptaki razem 
z Towarzystwem Ochrony Ptaków, czyli z ornitologami w okresie, 
gdy są potężne zimy i ptaki nie mogą dostać się do pokarmu. Alarmujemy na wszystkie możliwe sposoby i próbowaliśmy wprowadzić zakaz, ale część osób się oburzyła, jak możemy zabronić komuś, jeśli chce te ptaki dokarmić. Jesteśmy przeciw dokarmianiu, ponieważ rzeczywiście ptactwo rozwija się dość luźno, bo nie musi szukać pokarmu. Prawnie będzie ciężko wyegzekwować, 
żeby chwytać ludzi na tym karmieniu.

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś - przypomnę Panu Przewodniczącemu, że na jego wniosek wykonaliśmy set tablic, które porozmieszczaliśmy, żeby nie dokarmiać ptaków. 

Radny Marcin Maranda - wbrew pozorom problem może być bardziej poważny niż nam się wydaje i nie dziwię się Panu Przewodniczącemu, że z uporem maniaka drąży sprawę dokarmiania ptaków. Niedawno ukazały się badania prowadzone w jednym 
z austriackich landów na temat dokarmiania gołębi. Okazało się, 
że sam problem nie jest tak poważny, jak skutki  tego, co zostaje 
po dokarmianiu gołębi, tj. nadmierne zaszczurzenie miejsc, 
gdzie dokarmia się gołębie, bo zostają niedojedzone resztki pokarmów i te miejsca są bardziej narażone na zaszczurzenie. 

Radny Marek Balt - mam pytanie o uściślenie pojęcie „zwierzęta gospodarskie”. Co określamy pod tą nazwą? Czy gołębie są zwierzętami gospodarskimi?
Radny Henryk Pinis - nie będę prowadził rozważań w kwestii utrzymywania czy hodowania gęsi. Pan Przewodniczący poruszył 
ten temat, który pojawił się w ostatnim punkcie projektu uchwały, ponieważ też ma wątpliwości, co to są zwierzęta gospodarskie. Ponieważ ten punkt niesie cały szereg wątpliwości, postawiłem wniosek o wykreślenie w całości tego punktu z projektu uchwały(wniosek stanowi załącznik nr 29 do protokołu).
Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś - przypomnę, że ani ze strefą nie było dotychczas problemu z nikim 
z mieszkańców, również nie było problemu ze zgłaszaniem, 
kto kompostuje odpady. W uzasadnieniu napisaliśmy, że wszelkie zmiany do regulaminu są uzgodnione z Państwowym Inspektorem Sanitarnym. 

Radny Marek Balt - Panie Prezydencie to nie było nowością. Nowością jest fakt, że osoby, które kompostują, mogą mieć mniejsze pojemniki na śmieci, bo oznacza to, że są zwiększone ilości pojemników na śmieci. Generalnie nikt tego nie zgłaszał. Chciałem się zapytać, ile było zgłoszeń kompostowania w tym mieście, skoro 
nie było to nowością? 

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś - chcemy, żeby było inaczej i dlatego idziemy w kierunku tych, którzy będą kompostowali. Z jednej strony chcemy, żeby odpady były wyselekcjonowane i zmniejszone, i w tym kierunku idziemy. 
Nie obawiamy się, że Urząd z tego powodu cierpi, co do ilości osób przychodzących i zgłaszających tą sprawę. W momencie, 
gdy kontroluje straż miejska czy też inne służby państwowe, 
takie zgłoszenie do miasta jest obowiązkowe. 

Radny Marek Balt - proszę zaprotokołować, że zgłaszam do Urzędu Miasta, że posiadam kompostownik. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - proszę radnego 
J. Kasprzyka o uściślenie wniosku o głosowanie imienne. 
Czy głosowanie to ma obejmować wszystkie wnioski które zostały złożone, czy też całość na końcu tej uchwały?
Radny Jacek Kasprzyk - całość.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek radnego J. Kasprzyka o przeprowadzenie głosowania imiennego w sprawie omawianego projektu uchwały, przedstawionego na druku BR.2/XXXVIII/09.
Rada Miasta Częstochowy przy 6 głosach za, 9 głosach przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących się nie przyjęła powyższego wniosku.

Radny Stanisław Gmitruk – Komisja Uchwał i Wniosków – 
do Komisji wpłynęło 5 wniosków. 

Dwa wnioski zgłosił radny A. Gawroński: 

1. §6 regulaminu ust. 4 „dla przyulicznych punktów gastronomicznych minimalna pojemność pojemników 120 litrów” dopisać zdanie „Punkty znajdujące się w pobliżu mogą używać wspólnego pojemnika zachowując wielokrotną pojemność dla jednego punktu 120 litrów”. 

2. §8 regulaminu ust. 1 ppkt 4: zmienić zapis, zamiast: „raz 
w tygodniu dla przyulicznych punktów gastronomicznych” 
na „raz na dwa tygodnie dla przyulicznych punktów gastronomicznych”. 

Kolejne dwa wnioski zgłosił radny M. Balt: 

3. §6 regulaminu ust. 1, dopisać pkt 4 w brzmieniu: „posiadacze instalacji solarnej do celów ciepłej wody użytkowej - zmniejsza się o 30 litrów”.

4. §8 regulaminu ust. 8 pkt 1 wykreślić zdanie „Powyższe wymaga zgłoszenia do Urzędu Miasta”.
Piąty wniosek zgłosił radny H. Pinis:

5. §10 regulaminu- wykreślenie tego paragrafu w całości.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek nr 1 radnego A. Gawrońskiego, by w §6 regulaminu ust. 4 „dla przyulicznych punktów gastronomicznych minimalna pojemność pojemników 120 litrów” dopisać zdanie „Punkty znajdujące się w pobliżu mogą używać wspólnego pojemnika zachowując wielokrotną pojemność dla jednego punktu 120 litrów”. 

Rada Miasta Częstochowy przy 14 głosach za, 5 głosach przeciwnych i 4 głosach wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek nr 2 radnego A. Gawrońskiego, by w §8 regulaminu ust. 1 ppkt 4: zmienić zapis, zamiast: „raz 
w tygodniu dla przyulicznych punktów gastronomicznych” 
na „raz na dwa tygodnie dla przyulicznych punktów gastronomicznych”. 

Rada Miasta Częstochowy przy 5 głosach za, 13 głosach przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących się nie przyjęła powyższego wniosku.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek nr 3 radnego M. Balta, by w §6 regulaminu ust. 3, dopisać pkt 4 w brzmieniu: „posiadacze instalacji solarnej 
do celów ciepłej wody użytkowej - zmniejsza się o 30 litrów”.

Rada Miasta Częstochowy przy 13 głosach za, 5 głosach przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek nr 4 radnego M. Balta, by w §8 regulaminu ust. 8 pkt 1 wykreślić zdanie „Powyższe wymaga zgłoszenia 
do Urzędu Miasta”.
Rada Miasta Częstochowy przy 10 głosach za, 8 głosach przeciwnych i 5 głosach wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek nr 5 radnego H. Pinisa, by §10 regulaminu- wykreślenie tego paragrafu w całości.

Zastępca Naczelnika Wydziału Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa Elżbieta Rosicka - jeśli chodzi o ustawę o utrzymaniu czystości i porządku - o tym, że Rada Miasta uchwala regulamin, mówi art. 4. O tym, co regulamin musi zawierać, mówi ustawa. Musimy się odnieść do terenów ze zwierzętami gospodarskimi, stąd 
w naszym regulaminie są dwa § tj. 10 i 11. Ustawa mówi, aby ująć wymagania utrzymywania zwierząt gospodarskich na terenach wyłączonych z produkcji rolniczej, w tym także zakazów utrzymywania na określonych obszarach lub w poszczególnych nieruchomościach. Stąd pozwoliliśmy sobie  już 2 lata temu, 
§10 i §11 paragraf o tym mówi. Jeżeli uchylimy § 10, to w ogóle §11 nie ma sensu i cały rozdział, który musimy mieć umieszczony 
w regulaminie Rady Miasta z obowiązku ustawowego, nikt nam 
go nie uchwali.

Radny Henryk Pinis - wobec problemu, który Pani w tym momencie zaznaczyła, wycofuję swój wniosek. Natomiast stwierdzam, że ustawa w obecnym kształcie wraz z poprawkami, które głosujemy, jest cały czas niedoskonała i w najbliższym czasie będzie wymagać ponownego zajęcia się przez Radę Miasta. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.2/XXXVIII/09 wraz z przegłosowanym wnioskiem radnego 
A. Gawrońskiego i 2 przegłosowanymi wnioskami radnego M. Balta.
Rada Miasta Częstochowy przy 16 głosach za, 1 głosie przeciwnym
 i 5 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę w sprawie zmiany „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy” stanowiącego Załącznik do Uchwały Nr 956/LIX/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 22 maja 2006 roku z późniejszymi zmianami oraz przyjęcia tekstu jednolitego „Regulaminu utrzymania czystości i porządku dla miasta Częstochowy”.
Ad. pkt 14.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia przychodów i wydatków z Gminnego i Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na rok 2009, przedstawionego na druku BR.3/XXXVIII/09 - załącznik nr 30 do protokołu. 

Opinia Komisji Infrastruktury i Ochrony Środowiska stanowi załącznik nr 20 do protokołu.

Opinia Komisji Skarbu stanowi załącznik nr 22 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.3/XXXVIII/09.

Rada Miasta Częstochowy przy 20 głosach za, braku głosów przeciwnych i 1 głosie wstrzymującym się podjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia przychodów i wydatków z Gminnego i Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na rok 2009.
Ad. pkt 15.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie uchylenia uchwały 
Nr 241/XX/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 28 grudnia 2007 r. w sprawie utworzenia Rodzinnego Domu Dziecka Nr 6 
w Częstochowie przy ul. Pułaskiego 42, przedstawionego na druku BR.4/XXXVIII/09 - załącznik nr 31 do protokołu. 

Opinia Komisji Zdrowia i Pomocy Społecznej stanowi załącznik nr 24 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.4/XXXVIII/09.

Rada Miasta Częstochowy przy 21 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę 
w sprawie uchylenia uchwały Nr 241/XX/2007 Rady Miasta Częstochowy z dnia 28 grudnia 2007 r. w sprawie utworzenia Rodzinnego Domu Dziecka Nr 6 w Częstochowie przy 
ul. Pułaskiego 42.
Ad. pkt 16.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla Rodzinnych Domów Dziecka 
w  Częstochowie, przedstawionego na druku BR.5/XXXVIII/09 - załącznik nr 32 do protokołu. 

Opinia Komisji Zdrowia i Pomocy Społecznej stanowi załącznik nr 24 do protokołu.

W związku z brakiem głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.5/XXXVIII/09.

Rada Miasta Częstochowy przy 22 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę 
w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych 
dla Rodzinnych Domów Dziecka w  Częstochowie.
Ad. pkt 17.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie upowszechniania zasad prawidłowego żywienia wśród dzieci i młodzieży na terenie Miasta Częstochowy, przedstawionego na druku BR.10/XXXVII/08 - załącznik nr 33 do protokołu. 

Autopoprawka do projektu uchwały stanowi załącznik nr 34 
do protokołu.

Opinia Komisji Edukacji stanowi załącznik nr 35 do protokołu.
Opinia Prezydenta Miasta Częstochowy stanowi załącznik nr 36 
do protokołu.
Opinia Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego 
w Częstochowie stanowi załącznik nr 36a do protokołu.

Radny Marcin Maranda - uprzedzę fakt, że będzie jeszcze jedna autopoprawka, która zaraz wpłynie. 
Dziękuję wszystkim Klubom i wszystkim radnym za to, że udało się porozmawiać bardzo merytorycznie i koncyliacyjnie na ten temat. Dziękuję Panu Prezydentowi i Wydziałowi Edukacji za konsultacje. 
Zacznę od pracy domowej, którą zadał mi radny M. Balt. Padła prośba o to, aby przedstawić, jeżeli są takie badania dot. tego, 
ile niezdrowej żywności, a przede wszystkim chipsów spożywają dzieci w częstochowskich szkołach. Badań takich nie ma, ale zrobiłem wszystko, aby wyjaśnić wątpliwości Pana radnego. Dotarłem 
do badań Pani prof. M. F. z zakładu  Fizjologii Zakładu Żywienia Człowieka Akademii Rolniczej w Szczecinie, to jest cytat 
z jej badań: „aż 30% gimnazjalistów deklaruje, że słodycze i ciasta jedzą codziennie, 73% raz w tygodniu lub częściej je dania typu fast food , tylko 10% w ogóle nie pije napojów gazowanych”. 
Dr J. R. specjalista ds. żywienia z Katedry Higieny Żywienia Człowieka Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu „tylko 40% dzieci dostaje do szkoły kanapki z domu i 36% zjada na drugie śniadanie zakupione w sklepiku szkolnym słodycze i chipsy”. „Jeśli dziecko zje podczas przerwy jednego batona, kilka cukierków czy żelek i małe chipsy, to da mu ilość energii, jakiej nie zużyje podczas całego dnia. Stąd otyłość, problem coraz częściej pojawiający się wśród polskich dzieci.”. Wyniki badań pokazują, że liczba dzieci z nadwagą wzrosła 
w Polsce nawet dwukrotnie. W Szwecji kilka lat temu zlikwidowano szkole sklepiki i problem otyłości zmniejszył się o 5%” 

Odsyłam jeszcze – szczególnie radnego M. Balta, bo był tym zainteresowany – do materiału Telewizji Katowice z 12 stycznia 2009 roku, tj. wypowiedź Pani J. B., opiekuna Spółdzielni Uczniowskiej w SP nr 14 w Częstochowie, która zaopatruje sklepik uczniowski, sprzedaje tam chipsy, cyt.: „Dzieci kupują na każdej przerwie 3-4 paczki chipsów dziennie – 1 dziecko, zdarzają się takie przypadki”. 
Omówię teraz krótko pierwszą autopoprawkę, bo za chwilę będzie wprowadzona kolejna. Po tych konsultacjach uwzględniłem dość logiczną i oczywistą prośbę radnego J. Nowakowskiego dotyczącą zapisu tytułu uchwały – i stąd ta zmiana, to jest logicznie skonsultowane z prawnikami. Natomiast dalsze zapisy: rozszerzyłem podstawę prawną o zapis, czego dotyczy i w związku z czym być może będzie podjęta ta uchwała. Wykreśliłem przedszkola i placówki psychologiczno – pedagogiczne ze względu na to, że tam po prostu takich sklepików się nie prowadzi.
W autopoprawce pkt 5 dopisałem po konsultacjach: „lub automaty 
do sprzedaży produktów żywnościowych lub napojów koloryzowanych”, ponieważ to też są miejsca, gdzie można zaopatrzyć się w tą niezdrową żywność. Po konsultacjach przede wszystkim z Komisją Edukacji – dziękuję radnej E. Pachurze 
za te uwagi – za chwilę wpłynie kolejna autopoprawka, która uwzględnia uwagi Komisji Edukacji, poszczególnych radnych 
i dietetyków, z którymi rozmawiałem w ramach konsultacji do dnia dzisiejszego.
Druga autopoprawka będzie obejmowała wykreślenie z pierwotnego projektu uchwały całego §2, ponieważ słusznie Komisja Edukacji zauważyła, że jakby powiela to, co jest zapisane w §1. Zatem §2 otrzyma brzmienie dotychczasowego §3, natomiast w tym nowym §2 będzie zapis następujący: po słowach: „ ….do sprzedaży produktów żywnościowych lub napojów koloryzowanych” dopisujemy: 
„i gazowanych”. 

W §2 nowym, po wprowadzeniu tej autopoprawki, czyli w starym §3, zgodnie z intencją części radnych z Komisji Edukacji, wykreślam wszystko to, co jest zapisane w nawiasach: „np. owoców, soków naturalnych, kanapek itd.” oraz „np. napojów koloryzowanych, przekąsek ziemniaczanych – chipsy i batoników czekoladopodobnych oraz innych artykułów spożywczych z dodatkiem substancji konserwujących”. I tu zgodnie też z sugestią przede wszystkim radnego K. Pankiewicza, jak i wychodząc naprzeciw oczekiwaniom radnych, którzy składali takie postulaty podczas pierwszego czytania, jakie to miałyby być produkty, dokonałem zapisu następującego, 
po fragmencie zdania: „…które mogą wywołać choroby żywieniopochodne” dopisać: „zawierające nadmierne ilości soli kuchennej i konserwantów”. Myślę, że to będzie na tyle ogólne sformułowanie, które pozwoli wyeliminować wszystkie te produkty, które powodują choroby żywieniopochodne.
Radny Kazimierz Pankiewicz – chciałbym powiedzieć, 
że zazdroszczę radnemu M. Marandzie, że zgłosił projekt uchwały, który ma rzeczywisty rezonans społeczny, bo nie mamy szczęścia zbyt często spotykać się z uchwałami, które mają rzeczywisty rezonans społeczny, i gratuluję mu.

Zanim napisano na papierosach, że zabijają, wszyscy uważali, 
że wędzone mięso dłużej żyje; zanim pojawiły się napisy na sklepach sprzedających alkohol, również uważano, że alkohol w małych ilościach żadnej młodej osobie nie szkodzi. Krótko mówiąc, jest 
to niewątpliwie projekt uchwały, który idzie do przodu, który sprawia, że nawyki żywieniowe, które przypłynęły do nas w tej chwili 
z Zachodu, można w jakiś sposób mądry regulować. Ludzie dorośli, którzy prowadzą swoje dzieci do McDonald’s jako do miejsca, 
gdzie można dobrze zjeść, nie wiedzą o tym, że większość 
tych pokarmów jest szkodliwa.  Jeśli dzieci im tego nie powiedzą, 
to dalej nie będą wiedzieli. Myślę, że taka uchwała zostawia rodzicom i pedagogom duże pole do działalności. Dyrektorzy szkół, nauczyciele, być może wiedzą, być może nie wiedzą, co jest szkodliwe w tym, 
co jemy. Niewątpliwie jednak te potrawy, które zawierają duże ilości soli kuchennej są odpowiedzialne w tej chwili za większość chorób kardiologicznych, a duża liczba konserwantów w potrawach, 
w pokarmach, w jedzeniu, które jest w tej chwili sprzedawane, które leży latami niejednokrotnie, jest również odpowiedzialna za szereg chorób.
Jeśli czujemy się choć trochę odpowiedzialni za kształt społeczeństwa w najbliższym czasie, uważam, że powinniśmy tą uchwałę poprzeć.

Poseł na Sejm RP Izabela Leszczyna -  cel szczytny, idea piękna, jasne że tak, wszyscy pewnie się z tym przesłaniem zgodzimy. Natomiast wykonanie i realizacja troszkę przypomina mi to, 
co zrobiliśmy z pubami na ul. Dekabrystów, czyli egzekucja, 
a nie edukacja. Ja nie wiem, czy ktoś robił badania, że studenci mniej piją piwa od czasów, od kiedy tam mamy tą prohibicję.

Niestety jest tak, że zakazany owoc smakuje czasem lepiej. I choć podpisuję się znowu pewnie pod wszystkim, o czym powiedział radny K. Pankiewicz, to jako też człowiek, który przez lata współpracował 
z dyrektorami, patrzę na to troszkę inaczej. Myślę sobie tak: nie ma lepszej inicjatywy niż inicjatywa oddolna. Dyrektor szkoły ma takie narzędzia w swoich rękach, bo to on podpisuje umowę z ajentem, 
i gdyby organ prowadzący zechciał tylko pójść w tym kierunku, 
by zastanowić się, jak można wspierać takiego dyrektora; a może dyrektorom, którzy podpiszą umowę z ajentem, który będzie proponował zdrową żywność, można nagrodzić nagrodą Prezydenta Miasta? To dyrektor z Radą Pedagogiczną, z Radą Rodziców, 
z przedstawicielami samorządu uczniowskiego, powinien podjąć 
taką decyzję, tylko wtedy uzyskamy element, o który nam chodzi – wychowawczy; tylko wtedy dzieci będą wiedziały, że to nasi mądrzy dorośli dbają o nasze zdrowie, a nie, że urzędnicy podjęli decyzję, 
a nasz dyrektor chciałby sobie zarobić, ale teraz niestety 
już nie może; i wszyscy udajemy, że chcemy jeść zdrowo, 
a tak naprawdę jak były chipsy, to wiadomo, że interes się kręcił lepiej.
Ja naprawdę apeluję o to, byśmy się zastanowili, czy nie lepiej 
na zebraniu z dyrektorami szkół wymyślić wspólnie taki dobry program wychowawczy. Ja 10 lat temu na zajęciach z dyrektorami szkół mówiłam im, że jeśli mają program wychowawczy, którego elementem jest zdrowa żywność, zdrowe żywienie, a w sklepiku sprzedają coca – colę i chipsy, to ten program jest do niczego. 
Ale tu naprawdę musi decydować nauczyciel, pedagog w szkole, dyrektor szkoły. Rada Miasta i Prezydent niech stworzą warunki, które będą promowały tych, gratyfikowały te szkoły, które są na tyle mądre, odpowiedzialne i na swoim poziomie – na terenie szkoły, 
bo dajmy autonomię tym dyrektorom, bo oni czują się niemal ubezwłasnowolnieni. Dyrektor w częstochowskiej szkole w zasadzie nie podejmuje żadnej decyzji samodzielnie. Także wydaje mi się, 
że troszkę wylejemy dziecko z kąpielą.
Radny Marek Balt – z ogólnymi założeniami przedstawionymi 
przez radnego M. Marandę oczywiście się zgadzam, oczywiście zdrowie dzieci jest najważniejsze i ich bezpieczeństwo, 
i o to powinniśmy wszyscy dbać. I to są takie generalia, które 
nie podlegają żadnej dyskusji, powinniśmy zrobić wszystko, 
co należy, by zadbać o zdrowie dzieci. 
Ja oczywiście jeszcze nie mam dzieci, dlatego ktoś może mi zarzucić,  że wypowiadam się na temat, na którym się nie znam, ale jest 
też takie powiedzenie, że wszystkie dzieci są nasze wspólne. 
Bardzo poważnych spraw nie powinniśmy rozwiązywać 
przez realizowanie, tworzenie nie do końca dobrego prawa. Prawo 
nie powinno być ogólne, prawo nie powinno dawać możliwości ‘manipulacji’ czy domniemywania pewnych rzeczy, czy coś jest. Niestety ta uchwała daje możliwość pytania, w jednej szkole 
np. czekolada mleczna będzie dozwolona, a w drugiej szkole 
ta czekolada będzie zabroniona. Wiemy, że czekolady mleczne są 
z mleka krowiego i mleka koziego. I czy np. tego typu rzeczy będą dopuszczone do sprzedaży jak np. orzeszki ziemne oblewane czekoladą czy czekoladą mleczną?

Kolejne pytanie – chodzi o wyszczególnienie produktów, które 
nie będą dopuszczone do sprzedaży w takich sklepikach? Wiemy, 
że problem zdrowego żywienia to nie są tylko sprawy związane 
z produktami czekoladopodobnymi czy barwionymi napojami. Chciałem tu tylko powiedzieć, bo tu wiele osób się powołuje 
na tą tzw. coca-colę. Ale coca-cola nie ma żadnych składników konserwujących, nieprawdą jest też to, że coca-cola jest dobra 
jako odrdzewiacz, to jest tylko taka plotka, która się przyjęła. Dlatego ważne jest, by podejmować decyzje na podstawie faktów, 
a nie mitów. 
Ja chciałbym, by ta uchwała kompleksowo rozwiązywała problem. 
Bo wiemy też, że w sklepikach sprzedawane są hot dogi, w hot dogach stosowane są parówki, to nie są parówki, które mają 80-90% mięsa, ale np. 5% mięsa, a reszta to jest niewiadomo co; jest sprzedawany chleb, który nie jest zdrowym chlebem razowym , tylko to jest chleb np. pszenny na jakichś środkach. To jest problem bardzo szeroki, dlatego chciałbym, by ten problem był rozwiązany naprawdę bardzo poważnie. Niestety na Komisji Edukacji projekt tej uchwały Komisja ze względu na ważny problem nie głosowała, wiedząc 
że to jest bardzo poważny problem, ale ta uchwała ma wiele mankamentów, które trzeba byłoby usunąć. Dlatego powiem szczerze, że nie wiem, czy powinniśmy przyjmować nie do końca dobre prawo, by rozwiązać szczytny problem, czy to nie będzie taka sytuacja, że przyjmujemy nie do końca dobre prawo i mamy dwa problemy: że nadal mamy niezdrowe żywienie dzieci i mamy niedobre prawo. To jest pytanie, na które my radni powinniśmy sobie odpowiedzieć. Oczywiście problem trzeba rozwiązać, ale czy metoda jest dobra? Bo może w tym kierunku trzeba byłoby iść, ale naprawdę jest potrzebna debata osób, które są odpowiedzialne za żywienie, które mogłyby określić, pokazać nam pewne produkty, których 
nie możemy sprzedawać, bo nawet jeśli tu słyszymy, że cos jest niezdrowe – tu personalnie zwrócę się do doktora, radnego 
K. Pankiewicza – skoro Instytut Żywieniowy dopuścił jakiś produkt żywieniowy, to dlaczego Pan doktor mówi, że coś jest niezdrowe? 
Czy Instytut Żywienia prowadził złe działania? 
My musimy też myśleć o tym, że jeśli zakażemy sprzedaży jakiegoś produktu, to za chwilę producent tego produktu przyjdzie i powie, 
że robimy mu złą reklamę i oskarży miasto o odszkodowanie. 
Ta informacja się rozejdzie, że ten batonik jest szkodliwy, na jakiej podstawie? A ktoś powie, że to jest antyreklama, że wydaję masę pieniędzy na reklamę, a za chwilę ktoś mu robi antyreklamę 
bez podstawy merytorycznej. Żyjemy bowiem w państwie prawa, każdy teraz ostro dochodzi swojego prawa, to my musimy prawo tworzyć dobre.
Radny Jacek Kasprzyk – bardzo ciekawa dyskusja i pewnie nierozwiązywalna i to z kilku powodów. Po pierwsze wydaje się, 
że Komisje Rady nie odrobiły lekcji, bo co do idei, by zdrowo żywić dzieci to ja się zgadzam, ale nie ośmielałbym się również zlekceważyć opinii lekarza, obojętnie kto by na tej sali tą opinię z tego środowiska wygłaszał, to z pewnością lepiej od nas się zna. I to jest bardzo ważny sygnał, jeśli lekarz mówi, że trzeba byłoby się nad tą sprawą zastanowić.

Natomiast myślę, że Pani Poseł nie dodała 2 zdań, a więc 
że ten projekt uchwały to jakby kontynuacja, bo podobną ustawę próbowano w Sejmie przeforsować i to upadło, ale takie oddolne inicjatywy się pojawiają. Natomiast bardzo się cieszę, że nie chcemy popełniać ponownie takiego samego błędu jak w przypadku 
ul. Dekabrystów – ale przypomnę z przykrością, że to uwaga 
do własnego Klubu, czyli Platformy Obywatelskiej, który przeforsował takie, a nie inne rozwiązania. 
To, co powiedział radny M. Balt wydaje mi się prawdą, że będziemy 
w bardzo trudnej sytuacji, ponieważ otwierając tzw. szkolne sklepiki otworzyliśmy pewne pole handlowe na obiektach szkolnych i nie jest tak prosto zabronić komuś sprzedawania produktów powszechnie dopuszczanych do sprzedaży, bo to, że na obiekcie szkolnym ktoś chce zabronić, a 4-10 m od tej szkoły będzie sklepik i ten sam produkt będzie można kupić, to nie rozwiązuje żadnego problemu. 
I prawdopodobnie Wojewoda tą uchwałę by nam zakwestionował, ponieważ ona narusza swobodę osób wykonujących zawód, 
tu bym się pod tym względem obawiał.

Myślę, że bardzo cenną rzecz, którą Komisja Edukacji, Komisja Zdrowia powinna odrobić, my powinniśmy być w stanie przekazać maksymalną informację dla rodziców i dzieci w szkołach 
o produktach, które zawierają substancje szkodliwe dla organizmu ludzkiego, a które są dopuszczone do żywienia, ponieważ to nie tylko ten sklepik. To jest np. kwestia odpowiedzi na pytanie, czy jakość posiłków, którymi dożywiamy dzieci w szkołach, też przypadkiem czegoś tam nie zawiera, co medycyna uznawałaby za nie najbardziej wskazane dla zdrowia młodego człowieka.
Temat jest o wiele szerszy.

Ja wstrzymam się przy tej uchwale od głosowania, ponieważ zdaję sobie sprawę z pozytywnej intencji takiego zapisu, natomiast 
z drugiej strony z nierealności jego wyegzekwowania, ponieważ 
te osoby sprzedające będą protestowały, będą skarżyły, że prowadzą legalną działalność, legalne produkty w obiegu.

Nie jest to w sposób odpowiedni przygotowane. Szkoda, że ten okres po pierwszym czytaniu nie został wykorzystany do tego, 
by to dokładniej spróbować uregulować.

Radny Kazimierz Pankiewicz – chciałem powiedzieć, 
że ja się strasznie boję, że ta uchwała zostanie zagadana i dlatego chciałbym, by ograniczyć listę, by nie pisać o barwnikach, bo to jest kontrowersyjne, by nie pisać o słodyczach, bo to jest kontrowersyjne, natomiast te 2 produkty, o których mówiłem , tzn. sól kuchenna 
i konserwanty w dużych ilościach są naprawdę truciznami. Zostawmy pod tym względem jakieś możliwości dyrektorom, przecież dyrektorzy mogą kształtować, wręcz jeśli rodzice, dzieci spotkają się z jakimiś ograniczeniami to dyrektorzy, nauczyciele, będą musieli wyjaśnić powody tego dzieciom, co będzie znakomitym szkoleniem zdrowotnym.
Proponuję ograniczyć się w tej uchwale wyłącznie do soli 
i do nadmiernej ilości konserwantów i nie pisać o innych kontrowersyjnych dodatkach do pożywienia.

Radny Marek Domagała – będę głosował przeciwko. Krótko uzasadnię: Uważam uchwałę za bardzo sensowną i dobrą, 
za to uważam, że nie powinna być to uchwała, a powinno być 
to co najwyżej stanowisko Rady Miasta, które zwraca na pewne rzeczy słuszną uwagę.

Powiem dlaczego będę głosował przeciwko temu projektowi 
jako uchwale. Jest takie powiedzenie, że piekło jest wybrukowane dobrymi intencjami. Szanujmy nasze kompetencje i nasze możliwości. Moim zdaniem nie dajemy sobie rady z elementarnymi rzeczami 
w tym mieście, układem drogowym, inwestycjami i setkami innych, 
i chcemy za to poszerzyć, rozepchać się łokciami i zająć się tym, 
jak się mają żywić nasze dzieci.

Stoję na stanowisku, że dzieci powinien wychowywać dom i rodzice, 
i to powinna być ich domena. 

Drugie moje stanowisko, że wydajemy jeszcze ponad 300 mln zł 
na edukację w tym mieście, mamy 1000 specjalistów, nauczycieli, pedagogów, ludzi, którzy się na tym po prostu znają. Nie widzę nic, co by stało na przeszkodzie, by za te setki milionów, jakie wydajemy na ten cel, ci ludzie, poza nauczaniem, zajęli się elementem wychowania. Możemy się spierać, czy ma być to wychowanie w takim duchu, czy innym, tu mogą być pewne ideologiczne różnice. 
Jak widać, nie ma specjalnie różnic co do wychowania odnośnie 
np. zdrowego żywienia. Zaapelowałbym tylko do ludzi ,którzy biorą 
za to w efekcie setki naszych milionów rocznie, by uwzględnili 
ten bardzo istotny element w swoich programach, podnieśli 
go do rangi rzeczywiście problemu ważnego, bo on problemem ważnym jest, i tyle. Za to podejmowanie uchwały w tej materii jest degradacją prawa, dewaluacją prawa, powodowaniem tego, 
co nas zalewa. Produkuje się w Sejmie tysiące przepisów, uchwał, 
w jednym celu – by nas ubezwłasnowolnić w tym, 
w czym powinniśmy my być podmiotami, np. w tym, co jemy. Różnica między tym, co myślał ustrój w dawnych czasach, który mówił, co jeszcze więcej możemy, nie możemy, zaczyna się zacierać. Nie państwo ma się zajmować tym, co jemy, bo inaczej robimy dokładnie odwrotny ciąg przyczynowo-skutkowy: otóż zaczynają rodzice i pedagodzy myśleć odwrotnie – my się tym nie zajmujmy, niech wychowuje uchwała, ustawa, prawo. Jest dokładnie odwrotny efekt do zamierzonego. Zamiast rodzic zainteresować się, na co dał 
5 zł dziecku, przestaje się w ogóle interesować, bo przecież uchwała Rady Miasta zakazała.
Radny Kazimierz Świtalski – chciałbym zwrócić uwagę na tytuł 
tej uchwały. Jest to uchwała w sprawie upowszechniania zasad prawidłowego żywienia wśród dzieci i młodzieży w szkołach 
i placówkach prowadzonych przez miasto gminę Częstochowa. 
I ta uchwała w tej wersji, jaka jest przedstawiona, 
z tymi uwagami, które tu proponuje radny K. Pankiewicz, wydaje 
mi się, tylko temu służy. I ona wcale nie wiąże dyrektorów w jakieś ścisłe ramy, że nie mogą tego batonika sprzedawać, daje ogólne wytyczne – ma ograniczać te szkodliwe produkty, natomiast promować żywność zdrową. Pani Poseł mówiła o inicjatywach oddolnych, że ona nie wypłynęła jakby od dyrektorów, dlatego wydaje mi się, że my powinniśmy na to zwrócić uwagę, 
jeśli nie zwraca uwagi dotychczas w wystarczającym stopniu – 
bo sądzę, że uwaga jest zwracana – innym, powinni na to zwrócić uwagę ci, którzy ten problem zauważają. Bo skoro jest tak dobrze, 
to dlaczego jest tak źle? Skoro ciągle dzieci odżywiają się niezdrowo, wobec tego uważam, że każda taka inicjatywa, która upowszechnia zasady prawidłowego żywienia, jest bardzo cenna i uważam, 
że powinniśmy to podjąć.

Radny Artur Gawroński – przed tym projektem uchwały rozmawiałem z radnym M. Marandą w sprawach dotyczących 
tej uchwały i troszkę inaczej ją sobie wyobrażałem. Każdą autopoprawką idziemy w inną stronę niż była początkowa intencja. 
Ja sobie to wyobrażałem w ten sposób, że każdy rodzic ma pełny wpływ na to, na co w sklepiku szkolnym są wydawane jego środki własne dane dziecku. I mogłyby być one w postaci jakichś talonów 
na bułkę, na pomarańczę lub jakiś inny owoc. W §2 my w tym momencie przekazujemy całą ideę na dyrektorów szkół, którzy mają opracować odpowiedni program i projekt dotyczący spraw związanych z chorobami i odżywianiem.
Chciałbym zwrócić uwagę, że z mojego punktu widzenia nie wiem, czy wszyscy dyrektorzy szkół są odpowiednio merytorycznie przygotowani do tego, by takie projekty przygotować i wdrażać 
w szkołach. Moim zdaniem tym projektem uchwały przerzucamy odpowiedzialność na dyrektorów szkół. Według mnie nie taka była intencja na początku, tej uchwały.

Ja bym chciał, by to były działania wspólne zarówno rodziców, 
jak i dyrektorów szkół, a nie na zasadzie takiej, że zlecamy dyrektorom szkół przygotowanie odpowiednich projektów i oni mają to działanie realizować.

Chciałbym  zwrócić jeszcze uwagę na to, że wiele różnych wycieczek szkolnych i imprez kończy się w fast food-ach, gdzie jakąś kulminacją za dobre sprawowanie, za cokolwiek, klasy są nagrodzone, i takie wycieczki są organizowane przez szkoły. Świadczyć to może o tym, 
że tak naprawdę ta edukacja w szkołach nie wychodziła do tej pory 
i nie wiem dlaczego, skoro my mamy taki szczytny cel. Dlatego wydaje mi się, że powinniśmy poznać opinię dyrektorów szkół, 
czy oni są w ogóle przygotowani do tego, by odpowiednie projekty wdrażać i przygotowywać.
Radna Anna Gabarska – rozmawiamy o upowszechnianiu zdrowego żywienia. Proszę się zastanowić nad automatami, które zalewają nasze szkoły. Praktycznie my też nie mamy na to wpływu, 
bo to dyrektorzy szkół decydują o istnieniu automatów, w których 
też znajdują się różne fast food-y, różne kolorowe napoje i też nikt 
na to nie zwraca uwagi. 

Mówimy tu, że będziemy nagradzać, Pani Poseł Leszczyna mówi: może pomyślmy o nagrodach. A co z karami, jeśli ktoś się do tego 
nie odniesie?

Ja też tej uchwały nie nazwałabym uchwałą, wolałabym stanowisko, jakiś odnośnik do dyrektorów, by przemyśleli i sami podejmowali decyzje w tym kierunku.

Radny Wacław Baczyński – jest takie powiedzenie, że okazja czyni złodzieja. Będą dyrektorzy, którzy zechcą się do tego zastosować, 
a będą tacy, którzy pomyślą sobie: dlaczego ja mam zabraniać, skoro to mi daje jakiś dochód? I nie będą myśleć o zdrowiu dzieci, tylko 
by jak najwięcej wyciągnąć od tego najemcy pieniędzy za ten sklepik w szkole.

Sądzę, że uchwała jest na czasie, że ona powinna być przyjęta, jest bardzo dobra, a czas zweryfikuje, na ile ona jest poprawna, na ile nie. Ale od czegoś musimy zacząć. I właśnie zacząć trzeba od tej uchwały.

Radny Konrad Głębocki – myślę, że jako Rada Miasta 
nie powinniśmy się uchylać od zajęcia stanowiska poprzez 
taką uchwałę właśnie tworzącą pewne ramy prawne, w końcu jesteśmy rajcami miejskimi, nazywanymi także ojcami miasta 
i myślę, że warto o tym też przypomnieć.

Sądzę, że nie interes w szkole jest najważniejszy, nie to jest najważniejsze, jak ten interes w sklepikach się kręci, choć wcale 
nie jest powiedziane, że wprowadzenie tego typu uchwały spowoduje, i w efekcie także renegocjacje umów z tymi, którzy wynajmują powierzchnie w szkołach, że koniecznie to doprowadzi do spadku 
ich obrotów. Nie jestem absolutnie przekonany, że tak będzie musiało być. Nagroda Prezydenta to może nie za bardzo, bo jak rozumiem, wnioskodawcy tego projektu uchwały chodzi o to, by zdrowe żywienie stało się w szkołach normą, a nie szczytnym, nagrodzonym wyjątkiem.

Padło też to, by może jakąś listę tych produktów stworzyć. 
Tak to jest, że właściwie w każdej ustawie, w każdej uchwale, mamy pojęcia nieostre, czyli mamy pojęcia, które powodują, że od zdrowego rozsądku stosujących prawo zależy to, by ta uchwała była dobrze realizowana. Z drugiej strony jednak każde pojęcie nieostre nie jest całkiem nieostre, a w związku z tym zachowania przeciwne postawionym tezom w uchwale, wiadomo, że się nie będą mogły utrzymać. Warto o tym pamiętać. Wprowadzenie listy produktów spowoduje, że za miesiąc będziemy musieli zmieniać tą uchwałę, 
bo pojawią się nowe produkty.
Chyba cały czas nie jesteśmy do końca przekonani, jak to jest szkodliwe. Myślę, że w ojczyźnie fast food-ów – USA – widzimy, 
jak tam wielu ludzi wygląda. Myślę, że daj Boże, byśmy my za ileś tam lat tak nie wyglądali. I to nie jest też tak, że to powinna być domena jakiegoś całkowitego liberalizmu – niech każdy robi co chce – bo akurat w polskim systemie prawnym to my niestety za skutki zachowań, także indywidualnych, w ramach ubezpieczeń społecznych potem płacimy za kosztowne operacje np. serca. Płacimy 
my wszyscy, bo taki mamy system, z tych przyczyn musimy brać także odpowiedzialność  za społeczeństwo i myślę, że tak jest lepiej, aniżeli pełna atomizacja społeczeństwa, nie odpowiadanie 
przez nikogo za nikogo.
Radny Marek Balt – chciałbym się odnieść do 2 kwestii.

Co do wypowiedzi radnego W. Baczyńskiego – nie wierzę, 
że którykolwiek z dyrektorów w Częstochowie działa nie w  interesie dzieci. Wydaje mi się, że wszyscy działają w interesie dzieci, 
a nie w interesie nieokreślonych przychodów, dlatego moim zdaniem powinniśmy się tego trzymać.

Druga rzecz – w tej uchwale nie ma największego zabójcy na świecie, czyli tłuszczu. To nie sól, to nie konserwanty, to tłuszcz zabija najwięcej ludzi na świecie. Może trzeba było tam wpisać, że wszystkie potrawy, które zwierają powyżej np. 50% tłuszczu w produkcie, 
one powinny być zakazane. Fast food-y to tłuszcz, Panie radny 
K. Głębocki. Ja tylko pokazuję, jak niedoskonała jest ta uchwała 
i powinniśmy się zastanowić nad doprecyzowaniem i przygotowaniem porządnego stanowiska czy uchwały, ale nie róbmy tego na kolanie 
i nie twórzmy prawa tylko po to, by się pochwalić. Mamy prawo, 
ale tak naprawdę nikogo nie będzie już interesowało, co tam jest 
w środku zapisane. Jeśli to przyjmiemy, to dokładnie tak będzie można odebrać, że nieważne, co się stanie dalej z dziećmi, nieważne, co one będą jadły, ważne, że mamy fajną uchwałę. Takiemu działaniu ja się sprzeciwiam.

Radna Ewa Pachura – nie miałam już dziś zabierać głosu 
w tej sprawie, ale jednak bardo podekscytowały mnie wypowiedzi moich kolegów, z którymi absolutnie się nie zgadam. Jeszcze raz powtarzam to, co powiedziałam na ostatniej sesji: Ministerstwo Edukacji zobowiązuje nas jako nauczycieli i dyrektorów w swoich programach, do realizacji programu zdrowotnego, m. in. tego, 
o którym dziś tak długo dyskutujemy. Do kontroli realizacji 
tych programów jest kuratorium oświaty- organ nadzorujący – 
i to on ma narzędzia, by skontrolować dyrektora, czy są realizowane te programy na odpowiednich przedmiotach i on wtedy ma różnego rodzaju narzędzia i on kontroluje. My natomiast jako organ prowadzący uważam – wspólnie z Panią Poseł – że my mamy środki finansowe na zajęcia różnego rodzaju pozalekcyjne i realizację programów i możemy tylko włączyć się i jakby umocnić tą realizację tych programów zdrowego żywienia, w ogłoszeniu pewnego konkursu, tak jak konkursy np. z języka polskiego ,teatralne czy prowadzenie innych, na różnego rodzaju konkursy, ofertę konkursów i programów prowadzonych w szkołach, skierować właśnie do zdrowego żywienia.

Radny Jerzy Nowakowski – w czasie tej dyskusji padły bardzo mądre słowa, że edukacja, nie egzekucja. Mamy przykład wspaniałej edukacji, ogólnopolskiej akcji ‘Pij mleko, będziesz wielki’. Dociera 
to i do młodzieży, i do dorosłych. Także to nie musi być jakiś szczegółowy spis, bo w tej uchwale nie ma właśnie spisu – gdyby był, to byłaby egzekucja, co wolno kupić, a czego nie wolno kupić. Natomiast jest to jakieś uaktywnienie, bodziec dla dyrektrów, 
niech ten dyrektor wywiesi jakieś zdjęcie na korytarzu bardzo grubego dziecka z napisem: ‘jadłam 2-3 opakowania chipsów dziennie i tak wyglądam’. To też również będzie realizacja tej uchwały. Także wszystko jest w rękach dyrektorów i inicjatywa po uchwaleniu 
tej uchwały, piłeczka, inicjatywa, leży w rękach dyrektorów.

Radny Kazimierz Pankiewicz – gdy jest mowa o mostach, to ja się nie kłócę z inżynierami z tego pomieszczenia, gdy jest mowa 
o ekonomii, to ja nie kłócę się z tymi kolegami, którzy skończyli wyższe studia ekonomiczne i z którymi nie jestem po prostu w stanie dyskutować. Proszę uwierzyć 33 lata pracującemu lekarzowi, co jest najbardziej szkodliwe.
Radna E. Pachura powiedziała, że programy należy wdrażać 
w szkołach i te programy przekształcą świadomość dzieci. Ale dzieci będą pękać ze śmiechu, jak będzie wprowadzony program, a kiosk będzie sprzedawał najbardziej niezdrową żywność, jaką można sobie wyobrazić. Bądźmy konsekwentni, ja celowo tak ograniczyłem 
te 2 produkty, o których powiedziałem radnemu M. Marandzie, 
że rzeczywiście pozostałe produkty mogą być kontrowersyjne. Jednakże tłuszcz, o którym wspominał kolega, sól – szczególnie 
w połączeniu - są niebywale szkodliwe. Są tak szkodliwe, że wszystkie nowotwory przewodu pokarmowego, wszystkie choroby układu krążenia, są spowodowane w tej chwili – wszyscy twierdzą – solą kuchenną spożywaną w nadmiarze. Może do Państwa trafi 
ten argument, że mamy mało pieniędzy na leczenie w Polsce, 
a produkujemy tysiące ludzi, którzy w stosunkowo młodym wieku będą chorowali. To nie znaczy, że każdy, kto mocno soli, będzie chory na nadciśnienie. Ale liczby pod tym względem są jednoznaczne. Statystycznie ludzie, którzy odżywiają się niewłaściwie, chorują częściej. Nie wylewajmy dziecka z kąpielą,. Ja proszę ograniczyć się do tych rzeczy, które są bez żadnych wątpliwości szkodliwe 
i przegłosować je.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – ja mam bardziej liberalny stosunek do moich pacjentów i jeśli mój pacjent nie chce się zastosować do jakiegoś sposobu leczenia, to niestety zmusić 
go do tego nie mogę, ponieważ ja mogę tylko zalecić wykonywanie pewnych czynności zdrowotnych lub sposób leczenia, ale to od jego woli i decyzji zależy, jak będzie to realizował.
Z drugiej strony patrzę na tą uchwałę także z takiego powodu, 
że rodzice powinni mieć poczucie bezpieczeństwa. Jeśli w domu ograniczają dziecku dostęp do fast food-ów czy do chipsów, 
to mogliby też oczekiwać od nas, że w tych sklepikach szkolnych będzie też prowadzona taka polityka, że w szkolnym sklepiku 
nie będą bezpośrednio na to narażeni i pieniądze, które dostaną 
na śniadanie, nie wydadzą tylko na niezdrowe rzeczy. Rodzice tracą trochę kontrolę nad dzieckiem w szkole, bo przez ileś godzin 
to dziecko w szkole przebywa, wtedy dziecko powierzają szkole, 
czyli de facto nam.

Z innej strony patrząc na tą uchwałę – Rada Miasta w tej uchwale zobowiązuje Prezydenta i jego służby do zajęcia się tym problemem, zadaniem Prezydenta jest opracowanie i wdrożenie na terenie Miasta Częstochowy wieloletni program. W tej uchwale zobowiązujemy 
go właśnie do tego. Nie wiem, czy zrobi to przez dyrektorów szkół 
czy naczelników poszczególnych wydziałów, a może przez rzecznika praw konsumenta. My w każdym razie tą uchwałą każemy Panu Prezydentowi przestać być bezczynnym w tym zakresie.

Co będą robić dzieci? Ja mówię jako lekarz: jak pacjent chce brać leki, to je bierze, jak nie chce brać, to ja go do tego nie zmuszę, 
bo on musi tego chcieć. Może podpisać, że nie zgadza się 
na taki sposób leczenia, jest wolnym człowiekiem, to wolny kraj. 
Nie możemy nikogo zmuszać, choć dzieci w szkołach powinny być przez nas od tego typu zagrożeń i narzucających się możliwości wykorzystywania, w jakiś sposób chronione.
Poseł na Sejm RP Izabela Leszczyna – zabrałam głos z dwóch powodów. Pierwszy to taki, że jak słuchałam radnego K. Głębokiego to pomyślałam, że chyba nie zrozumiał mojej wypowiedzi, 
więc pewnie powiedziałam coś niejasno. U Pana radnego pojawiło się coś takiego, że to zdrowie jest ważniejsze niż ten kręcący się interes, co sugerowało, że ktokolwiek na tej sali powiedział zdanie inne. Tymczasem nikt takiego zdania nie powiedział, każdy 
z wypowiadających się, i na pewno ja, powiedziałam wyraźnie, 
że szalenie istotny dla mnie - jako nauczyciela także, ze stażem wieloletnim - jest aspekt wychowawczy. Państwa zadaniem – 
jak to Pan ładnie określił – jako ojców miasta, jest kształtowanie postaw tych uczniów, nie kształtuje się postawy przez działanie 
tego typu. Dla dziecka w szkole autorytetem ma być nauczyciel 
i dyrektor. I Rada Miasta ma wspierać te autorytety. 
Mam pytanie do Prezydenta Betnarskiego: czy odbyła się jakaś dyskusja, debata, z dyrektorami szkół? Czy Państwo zwróciliście się do dyrektorów szkół z zapytaniem, czy radny M. Maranda 
jako członek i Wiceprzewodniczący Komisji Edukacji zaprosił dyrektorów i zadał im pytanie, jak Państwo widzicie najlepiej wyjść 
z tej sytuacji, jak sprawić, by nasze dzieci nie chciały jeść i pić 
tych bardzo niezdrowych rzeczy? Wciąż widzę przedmiotowe traktowanie dyrektora szkoły i nauczycieli. 
28 radnych wymyśli sobie, że dyrektor szkoły ma coś zrobić – 
to co Przewodniczący Kurpios mówił – zobowiążmy Prezydenta Miasta, by stworzył taki program, ale program nie ma polegać tylko na tym, że zabronimy, by w tym sklepiku były chipsy. Jest to szereg działań i muszą być w tym programie takie elementy, które będą gratyfikowały szkoły. Ja jestem zwolennikiem nagród, nie kar. Nagradzamy dyrektora szkoły, który potrafi doprowadzić w swojej szkole do takiej sytuacji, że ze 100 dzieci tylko 5 kupuje chipsy. Wyeliminowanie chipsów to mogą być kolejne kroki, 
ale nie zaczynajmy od końca. Starajmy się przedyskutować to razem z dyrektorami szkół.
Radny M. Maranda powiedział, że dziękuje Klubom i komisjom 
za merytoryczną dyskusję. Natomiast ja przed chwilą poprosiłam Przewodniczącą Komisji Edukacji o stanowisko Komisji Edukacji 
w tej sprawie, i takiego stanowiska nie ma. Więc cóż to za dyskusja? Nie było pełnego materiału, Komisja nie zajęła stanowiska. 

Radny Marek Domagała – to jest dyskusja lekko ustrojowa, 
co mogą radni, a co powinni radni.

Odpowiadając radnemu K. Pankiewiczowi – te argumenty, które były przedstawione, trafiają do wszystkich, z argumentami nikt 
nie polemizuje, najwyżej mówimy o formie. I tu z kolei wierzę radnej E. Pachurze – zdecydowanie po to mamy piony do tego powołane, cały system szkolnictwa, które poza nauką winny zająć się wychowaniem, w tym też tak fundamentalnym elementem wychowania, jakim jest zdrowie.
Z jednym argumentem mocno będę polemizował, z takim bardzo powszechnym argumentem, który został tu wygłoszony, 
że jak mówimy o zdrowiu, to mają prawo wypowiadać się lekarze, 
jak mówimy o prawie, to prawnicy. Szanowni Państwo, jeśli mówimy o prawie obowiązującym w kraju, jest idealnie odwrotnie, 
jeśli będziemy mówili o ustawie o adwokatach, to nie daj Boże 
do jej uchwalania dopuścić adwokata, bo zrobią wszystko, 
by zabezpieczyć swój prywatny, korporacyjny interes; jeśli mówimy 
o zdrowiu naszych dzieci, to tak samo mają prawo mówić rodzice, którzy są lekarzami, i ci rodzice, którzy lekarzami nie są.

Radny Konrad Głębocki – jednak wypowiem teraz własną opinię, 
że w sprawach zdrowia ufam bardziej lekarzom niż nielekarzom. Chciałbym też powiedzieć, że w mojej wypowiedzi były wyłącznie zawarte moje własne opinie, więc nie rozumiem odniesienia 
w wypowiedzi Pani Poseł.
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski – chyba niepotrzebne jest mówienie o jakichś przewagach lekarzy 
przy tak ogólnych sprawach, zresztą tak ogólnie odstępnych 
dla każdego, przeciętnie oczytanego człowieka.

Szkodzi nam każdy łyk dowolnego napoju, wdech powietrza itd., 
bo wszystko zawiera szkodliwości, nawet częstochowska, dobra woda. Chodzi tylko o to, jakie są tam składniki szkodliwe i w jakich ilościach. Nie bez powodu o tym mówię – bo gdzie będzie ta granica? Ja będę przeciw tej uchwale, bo nie znoszę takich fasadowych gestów, pustych i śmiesznych. 
Po drugie – troszkę trąci mi to systemem totalitarnym. To my 
jako władza, ojcowie miasta, wiemy lepiej, co ci wolno, co nie wolno. Naszym zadaniem jest informować, natomiast nie nakazywać, zakazywać, bo to jednostka ma prawo o sobie decydować.
W tym projekcie uchwały jest za dużo absurdów i niewykonalności, 
to fajny gest propagandowy, ale co się za tym kryje? Kryje się to, 
że inni urzędnicy zostaną poszkodowani, Pan Prezydent przyjmie nowych pracowników z funduszu płac, innym urzędnikom będzie musiał z tego powodu ograniczyć.

Ta nasza uchwała nigdy nie wygra z potęgą reklamy w telewizji, 
ta reklama jest przecież skierowana do dzieci.

Radny Henryk Pinis -  dziwię się, ż tak krótka uchwała 
i tak jednoznaczna w intencjach wzbudza tyle różnych emocji 
i sporów, jeśli chodzi o Radę Miasta. Wszyscy jesteśmy zgodni 
co do jednego – po godzinie słuchania naszej dyskusji – że dzieci 
w szkole powinny się dobrze i zdrowo odżywiać. W związku z tym zastanawiam się – gdyby w projekcie uchwały usunąć wszystkie zapisy, które radny M. Maranda proponuje, a zawrzeć 1 paragraf: „Dzieci w szkole powinny się dobrze i zdrowo odżywiać”, 
czy nie byłoby to bardzo rozsądnym wyjściem. Pozwolę sobie 
taki wniosek do tego projektu uchwały złożyć (wniosek stanowi załącznik nr 37 do protokołu).
Zastępca Prezydenta Miasta Zdzisław Jacek Betnarski – padło takie zdanie, że trzeba nakazać Prezydentowi, by przestał być bezczynny w tej sprawie. Myślę, że nie trzeba się uciekać do takich stwierdzeń, bo jeśli chodzi o system edukacyjny, to jest on w pełni wyczerpany, wszystkie szkoły uczestniczą w różnego rodzaju programach zdrowotnych, to się odbywa, każdy nauczyciel doskonale wie i prowadzi na lekcjach wychowawczych tego rodzaju dyskusje 
i pogadanki. Czy one spełniają swoją rolę? Bo cześć szkół należy 
do szkół promujących zdrowie w Częstochowie, więc to zdrowie jest na tej samej płaszczyźnie co edukacja, i wychowanie. 
Ale jeśli by tylko działał system edukacyjny programów zdrowotnych itd., a w każdym sklepiku szkolnym byłyby papierosy, 
to czy uczniowie nie kupowaliby ich, bo bardzo uważnie słuchają wszystkich tych uwag, które są wypowiadane przez nauczycieli? Oczywiście, że nie. Podobnie byłoby z alkoholem. Na temat szkodliwości picia alkoholu w młodym, wieku mówią wszyscy, począwszy od rodzica, nauczyciela, każda gazeta, każdy dorosły człowiek na ten temat swoje zdanie wypowiada. Ale czy te dyskusje ogólnopolskie, środowiskowe, szkolne, dają wiele? Ilość młodych ludzi, którzy nadużywają alkoholu, co rok wzrasta, ilość pogadanek 
i dyskusji na temat alkoholu też wzrasta, a więc to jest wprost proporcjonalne.
Dla mnie jest rzeczą podstawową tak samo jak palenie papierosów, picie alkoholu w młodym wieku, to jeśli podobny wymiar zdrowotny mają te produkty, które zawierają tłuszcz i sól połączone, 
i konserwanty, i generalnie są szkodliwe dla młodego człowieka, 
to powinniśmy zrobić wszystko, by one w tym sklepiku 
się nie znalazły. I chodzi o kilka produktów. 

Więc z jednej strony trwa akcja  edukacyjna i są programy zdrowotne, które są proponowane przez Ministerstwo Edukacji Narodowej, szkoły są w systemie szkół promujących zdrowie, 
ale w dalszym ciągu w sklepikach szkolnych sprzedaje się chipsy 
i inne artykuły. I do Państwa będzie rzeczywiście należała decyzja, czy mają być, czy nie, czy to jest charakter apelu do dyrektorów, 
że się tam nie powinny znaleźć, czy to jest uchwała, którą muszą zrealizować wszyscy dyrektorzy. To już się dzieje – nie jest tak, 
że we wszystkich szkołach funkcjonują sklepiki szkolne prowadzone przez ajentów, bo w części szkół są sklepiki prowadzone 
przez społeczność szkolną, a więc nauczycieli, uczniów.

Radny Marcin Maranda – trudno cokolwiek dodać do tego, 
co usłyszeliśmy, ponieważ padały różne argumenty z różnych stron. Najbardziej te jaskrawe dotyczyły tego, że wystarczy edukować 
i to w zupełności powinno pomóc. Niestety nie pomaga.
Odniosę się do artykułu z Gazety Wyborczej z 5 grudnia 2008 r. 
pt. „Wiedzą, że źle jedzą”. Artykuł traktuje o takiej lekcji pokazowej, lekcji informacyjnej, edukacyjnej, którą przeprowadziły studentki Akademii im. Jana Długosza w SP nr 39 w Częstochowie. Uświadamiały one dzieci na temat złego odżywiania, po czym 
te dzieci, doskonale sobie zdając sprawę z konsekwencji, jakie niesie złe odżywianie, pobiegły do sklepiku szkolnego, bo tam mogły kupić wszystkie te produkty, których spożywanie może spowodować negatywne skutki, powoduje choroby żywieniopochodne. Sama Pani Dyrektor stwierdziła, że dzieci w tej szkole wszystko wiedzą na temat zdrowego i niezdrowego odżywiania się. Natomiast w żaden sposób  to nie pomaga. 
W odpowiedzi na interpelację, którą otrzymałem z Wydziału Edukacji wynika, że w tej chwili na terenie częstochowskich szkół realizowanych jest 25 takich programów, także nie wiem, 
czy cokolwiek zaczynamy robić od końca, bo te programy już funkcjonują kilka ładnych lat, ale jak pokazują te przykłady, 
nie pomagają. Sama edukacja nie wystarczy, edukacja musi być tylko dodatkiem, albo odwrotnie – ta decyzja, którą ewentualnie podejmiemy dzisiaj, ta decyzja będzie dodatkiem do tych programów edukacyjnych. Musimy być konsekwentni, nie  możemy prowadzić akcji, i z drugiej strony dopuszczać do sprzedaży tych produktów 
w tych sklepikach.

Chciałbym zwrócić uwagę, bo padały często słowa, że ta uchwała czegoś zakazuje. Ta uchwała niczego nie zakazuje. Mówimy 
po pierwsze o programach edukacyjnych, a po drugie o ograniczeniu, nie ma słowa o zakazie. Gdybyśmy w tej uchwale użyli słowa ‘zakaz’ to gwarantuję, że ta uchwała byłaby uchylona przez Wojewodę Śląskiego. Tego słowa nie ma, mówimy o ograniczeniu do niezdrowej żywności. W jaki sposób ten dostęp do zdrowej żywności będzie ograniczony, o tym zadecyduje Pan Prezydent i jego służby.

Przytoczę ostateczną treść uchwały, którą ewentualnie byśmy głosowali, bo zgłosiłem 2 kolejne autopoprawki:
UCHWAŁA Nr

RADY MIASTA CZĘSTOCHOWY

z dnia ……………… 2009 r.

w sprawie upowszechniania zasad prawidłowego żywienia wśród dzieci 
i młodzieży w szkołach i placówkach prowadzonych przez 
Gminę Miasta Częstochowa.

Na podstawie art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001r., Nr 142, poz. 1591 z późn. zm.), w związku z uchwałą Nr 90/2007 Rady Ministrów z dnia 15 maja 2007 r. w sprawie Narodowego Programu Zdrowia na lata 2007-2015

Rada Miasta Częstochowy 

uchwala:

§ 1.

Opracować i wdrożyć na terenie Miasta Częstochowy wieloletni program upowszechniający zasady zdrowego żywienia wśród dzieci i młodzieży.

§ 2.

W szkołach, internatach, specjalnych ośrodkach szkolno- wychowawczych, w których funkcjonują sklepiki szkolne, placówki gastronomiczne lub automaty do sprzedaży produktów żywnościowych lub napojów koloryzowanych i gazowanych, zapewnić sprzedaż artykułów żywieniowych wpisujących się w zasady zdrowego żywienia 
z równoczesnym ograniczeniem dostępności dzieci i młodzieży do produktów, które mogą wywołać choroby żywieniopochodne, zawierające nadmierne ilości soli kuchennej 
i konserwantów.

§ 3.

Wykonanie uchwały powierza się Prezydentowi Miasta Częstochowy.

§ 4.

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Radny Stanisław Gmitruk – Komisja Uchwał i Wniosków – 
do Komisji wpłynął wniosek radnego H. Pinisa do omawianego projektu uchwały. Wnioskuje on o usunięcie wszystkich zapisów zawartych w § od 1 do 3. proponowanych przez radnego M. Marandę wraz ze wszystkimi autopoprawkami, a zamieścić zapis:

§ 1: Dzieci w szkole powinny się dobrze i zdrowo odżywiać.
§ 4 nadać nr §2

§ 5 nadać nr §3 
Radny Jacek Kasprzyk – mam wątpliwość co do tego wniosku, dlatego że jeśli Rada zechce przyjąć, że dzieci w szkole powinny się odżywiać zdrowo i dobrze, to ktoś musi ponieść koszty na to zdrowo 
i dobrze w przypadku, kiedy rodzina ze względów ekonomicznych 
nie będzie w stanie podołać takiemu obowiązkowi. 

Chciałem zapytać Pana Prezydenta, czy jest w stanie przewidzieć 
w budżecie środki na zabezpieczenie tego zapisu, ponieważ 
on zobowiązuje Radę do wyżywienia na odpowiednim poziomie.
Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski – dla mnie to może być stanowisko - w ten sposób sprecyzowanie, a nie uchwała. Uchwała jest niewykonalna w takiej wersji, jaka jest zaproponowana.

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Bogumił Sobuś – 
jak wszyscy wiemy, w budżecie na ten rok takiej pozycji nie ma.

Radny Henryk Pinis – ta uchwała niczym się nie różni od uchwały proponowanej w treści przez radnego M. Marandę, ponieważ one obie w zasadzie poruszają się tylko i wyłącznie w sferze intencji 
i pobożnych życzeń. Ja uważam, że zarówno jedna, jak i druga uchwała, w związku z tym jeśli moja uchwała nie może być głosowana i przyjęta, również uchwała radnego M. Marandy.

Kierownik Wydziału Budżetu i Analiz Barbara Rakowska – chcę powiedzieć, że w budżecie takich środków nie przewidziano 
przy takim zapisie.

Radca Prawny Jacek Mroziński – to jest projekt co prawda radnego i mnie się wydaje, że mecenas Glenc powinien się wypowiedzieć, natomiast moim skromnym zdaniem tego typu autopoprawka nie powinna być w ogóle głosowaną, ponieważ zapis jest na tyle ogólny, że ustawa o samorządzie gminnym nie daje uprawnień Radzie Miasta do takiego ingerowania w życie obywateli, nawet w najbardziej szczytnym zamyśle.

Radny Konrad Głębocki – gdybyśmy to głosowali, doszlibyśmy 
do pewnego absurdu, tzn. obojętnie, pod jakim tytułem uchwały moglibyśmy wszystkie przepisy usunąć, po czym coś zgłosić. 
I pytanie, czy to jest nowy projekt uchwały, nowej uchwały w  ogóle, czy to jest jeszcze poprawka? Bo moim zdaniem tego typu podejście to już nie jest poprawka, tylko nowy projekt uchwał, który nie był 
w porządku obrad.

Radny Jacek Kasprzyk – wniosek radnego H. Pinisa powinien być głosowany, ponieważ on nie zmienia adresata tejże uchwały, 
bo dotyczy to szkół prowadzonych przez samorząd, natomiast 
on dotyczy zakresu odpowiedzialności samorządu, który sam 
na siebie tym zapisem by nałożył obowiązek. Dlatego też pytałem Pani Skarbnik, czy samorząd zdecyduje się zapewnić zdrowe i pełne wyżywienie dzieciom.
Radny Henryk Pinis - § 4 uchwały proponowanej przez radnego 
M. Marandę brzmi: Wykonanie uchwały powierza się Prezydentowi Miasta Częstochowy. Natomiast na tej sali pojawiły się głosy, jako 
by Pan Prezydent miał mieć w budżecie zabezpieczone środki 
na dobre i zdrowe odżywianie się. Ja nie widzę absolutnie takiej potrzeby, ponieważ Pan Prezydent może zadbać o to przez wdrożenie odpowiedniego programu na przestrzeni najbliższych lat, jedno drugiego nie neguje. W tym momencie, jeśli ktokolwiek z Państwa radych ma wątpliwości, czy też moja uchwała jest zgodna z prawem czy może dalece wykracza poza obowiązujące statuty i przepisy, 
to proszę głosować przeciwko tej uchwale i nie widzę innej możliwości.

Radny Jacek Kasprzyk – jako członek Klubu radnych Lewicy – Lewica jest za tym, by w środkach publicznych znalazły się środki 
na dożywianie dzieci i młodzieży w każdej szkole, jesteśmy w pełni 
za tym zapisem, natomiast chcielibyśmy uzyskać informację, 
czy będziemy w stanie wyegzekwować to z budżetu miasta.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – po pierwsze moim zdaniem ta poprawka radnego H. Pinisa jest w tej sytuacji 
nie do zrealizowania przez Pana Prezydenta, ponieważ Pan Prezydent w zapisach uchwały budżetowej takich pieniędzy na tak sformułowaną poprawkę nie ma .To powiedziała Pani Skarbnik. I jesteśmy 
w tym punkcie głosowania. Nie mogę nie poddać poprawki radnego 
H. Pinisa pod głosowanie, ponieważ byłoby to naruszenie zasad. 
Jak do tej pory mamy w statucie zapis, że każdemu radnemu przysługuje zgłaszanie projektów uchwał, zgłaszanie wniosków 
do projektów uchwał jest składaniem nowych projektów uchwał 
tak naprawdę, bo wszystkie wnioski, które radni składają na sali sesyjnej w trybie bardzo szybkim, niedopracowanym bardzo często, są składaniem nowych projektów uchwał tak naprawdę. Nie ma innego przepisu, regulaminu, statutu - każdemu radnemu przysługuje inicjatywa uchwałodawcza, jeśli zmienimy zapis, że nie każdemu radnemu, tylko np. 4 radnym, to wtedy wnioski, które będą padały 
na tej sali, będą musieli składać 4 radni, a nie 1. Natomiast dopóki tak jest, wniosek radnego H. Pinisa – jakby on nie wyglądał, z jakimi nie wiązałby się możliwościami, to proszę przegłosować. Do Państwa radnych odwołuję się, za odpowiedzialność za to miasto, i będziecie podejmować decyzje tak, jak będziecie uważać.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek radnego H. Pinisa, by usunąć wszystkie zapisy zawarte w § od 1 do 3. proponowane przez radnego 
M. Marandę wraz ze wszystkimi autopoprawkami, a zamieścić zapis: § 1: Dzieci w szkole powinny się dobrze i zdrowo odżywiać; § 4 nadać nr §2; § 5 nadać nr §3.

Rada Miasta Częstochowy przy 9 głosach za, 13 głosach przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się nie przyjęła powyższego wniosku.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.10/XXXVII/08 wraz z autopoprawkami przedstawionymi 
przez radnego M. Marandę.
Rada Miasta Częstochowy przy 8 głosach za, 9 głosach przeciwnych 
i 5 głosach wstrzymujących się nie podjęła uchwały 
w sprawie upowszechniania zasad prawidłowego żywienia wśród dzieci i młodzieży na terenie Miasta Częstochowy.
Ad. pkt 18.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie wskazania przedstawicieli do składu komisji konkursowej na stanowisko zastępcy Dyrektora ds. Medycznych w Samodzielnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego, przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie oraz upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do ogłoszenia konkursu i powołania komisji konkursowej, przedstawionego na druku BR.9/XXXVIII/09 - załącznik nr 38 do protokołu. 

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski - konstrukcja tej uchwały jest taka, że proponujemy, aby każdy Klub miał swojego przedstawiciela w komisji konkursowej. Ustawa mówi o składzie komisji w liczbie 3 do 6 osób. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - od 4-6 dla organu prowadzącego? Bo oprócz tych osób są jeszcze członkowie związków zawodowych, samorządów lekarskich i pielęgniarskich. 

Radny Jacek Kasprzyk - mamy dziwne sytuacje, że Naczelnik Wydziału Zdrowia jest jednocześnie Prezesem nowo powstałej spółki, która będzie współpracowała z tym pogotowiem. Czy nie lepiej jest ograniczyć ilość przedstawicieli Urzędu i nie doprowadzać do sytuacji potencjalnego konfliktu?
Radny Bartłomiej Sabat - popieram głos radnego J. Kasprzyka. Wydaje mi się, że Przewodniczącym powinien być Prezydent, a reszta członków komisji konkursowej powinna być wybrana z Rady. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - jest wniosek, 
żeby skład komisji był 6 –osobowy: 5 przedstawicieli Rady i 1 przedstawiciel Pana Prezydenta.

Radny Jacek Kasprzyk - proponowałbym Pana Przewodniczącego do składu komisji, ponieważ ma on ogląd całej sytuacji i jest lekarzem. Odnośnie pozostałych członków, to po jednym z każdego Klubu.

Radny Konrad Głębocki - nie rozumiem, czemu w sytuacji Klubów mających porównywalną liczbę radnych, jeden Klub ma być uprzywilejowany. 

Radny Bartłomiej Sabat - chciałem odpowiedzieć radnemu 
K. Głębockiemu, że jakby Wspólnota miała swojego jednego przedstawiciela to miałaby trzech - bo liczymy, że Pani Małgorzata Baran i Pan Zdzisław Jacek Betnarski są przedstawicielami Wspólnoty w tej komisji.

Radny Konrad Głębocki - oprócz tego, że Prezydent ze Wspólnoty wygrał te wybory, to także są radni w Radzie Miasta. 

Radny Marek Balt - w imieniu Klubu pragnę poprzeć tą inicjatywę, żeby Platforma jako największy Klub miała dwóch przedstawicieli. Przewodniczący Rady Miasta powinien być w tej komisji.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie zgłoszony wniosek, by skład komisji był 6 – osobowy.
Rada Miasta Częstochowy przy 20 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Radny Jacek Kasprzyk - chciałem zgłosić Pana Przewodniczącego jako szefa Rady Miasta, a poszczególne Kluby niech dołożą po jednym przedstawicielu. 

Radny Marek Balt - jest to projekt Rady Miasta, więc wydaje mi się, że konieczne jest złożenie wniosku o wykreślenie w §1 w punkcie 2 nazwiska Małgorzata Baran i wpisanie: Piotr Kurpios. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - jeden wniosek jest Pana Prezydenta, żeby członkiem był Pan Prezydent Betnarski, 
a drugi, że członkiem będzie Pani Małgorzata Baran. Wszelaki inne rozwiązania są dozwolone, bo to Rada podejmuje tą uchwałę. 

Radny Marek Domagała - są zgłoszone dwie kandydatury 
na 6 miejsc, trzecią kandydaturą jest Piotr Kurpios. Zgłośmy następne, następnie głosujemy i tylko 6 osób może dostać formalne poparcie. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – radny 
J. Nowakowski zgłosił radnego K. Sztanderskiego do komisji konkursowej. 

Radny Konrad Głębocki - chciałbym zaproponować radną 
E. Janczarek. Jednocześnie chcę dodać, że dziwię się tej całej sytuacji, bo jeżeli chodzi o przewodnictwo w komisjach, to wszystkie Kluby podzieliły się dokładnie tak samo i dlatego uważam, 
że powinien być po jeden przedstawiciel z każdego Klubu. Jeśli miałoby być inaczej, to uwaga radnego M. Balta jest słuszna i trzeba to zrobić w projekcie uchwały.

Radny Andrzej Kwapisz - chciałem zgłosić kandydaturę radnego 
B. Sabata. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - aktualnie mamy zgłoszonych 4 radnych: P. Kurpios, K. Sztanderski, E. Janczarek, 
B. Sabat.

Radny Marek Balt - w imieniu Klubu Lewicy zgłaszam kandydaturę radnego Z. Wolskiego. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - konieczne jest głosowanie każdej z osób.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Zdzisław Wolski - były zgłaszane takie wnioski, żeby najpierw przegłosować poprawkę pierwszą w tym projekcie uchwały polegającą na tym, że z nazwisk pozostaje tylko Pan Prezydent Betnarski. Jeżeli nie, to będzie problem kolejnych głosowań i zostanie na tym, że ten, który będzie miał najmniejszą ilość głosów zostanie, a reszta przejdzie. Takie były 
co najmniej dwie wypowiedzi radnych, żeby zostawić Panu Prezydentowi prawo do wskazania Przewodniczącego. 

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie wniosek radnego Z. Wolskiego o wyznaczenie 
na przewodniczącego komisji konkursowej Zastępcy Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisława Jacka Betnarskiego, a pozostały skład komisji uzupełniony został składem wyznaczonym przez Radę. 

Rada Miasta Częstochowy przy 15 głosach za, 5 głosach przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się przyjęła powyższy wniosek.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - mamy pięciu kandydatów zgłoszonych przez Radę, tj. P. Kurpios, K. Sztanderski, 
E. Janczarek, B. Sabat i Z. Wolski.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał 
pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.9/XXXVIII/09, wraz z zaproponowanym, 6-osobowym składem komisji konkursowej, przedstawionym w §1  tego projektu: Przewodniczący komisji konkursowej – Zdzisław Jacek Betnarski; członkowie komisji konkursowej: P. Kurpios, K. Sztanderski, 
E. Janczarek, B. Sabat i Z. Wolski.

Rada Miasta Częstochowy przy 20 głosach za, braku głosów przeciwnych i 4 głosach wstrzymujących się podjęła uchwałę 
w sprawie wskazania przedstawicieli do składu komisji konkursowej na stanowisko zastępcy Dyrektora ds. Medycznych w Samodzielnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej Stacji Pogotowia Ratunkowego, przy ul. Kilińskiego 10 w Częstochowie oraz upoważnienia Prezydenta Miasta Częstochowy do ogłoszenia konkursu i powołania komisji konkursowej.
Ad. pkt 19.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poprosił o przygotowanie projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały 
Nr 7/II/2006 Rady Miasta Częstochowy z dnia 4 grudnia 2006 roku 
w sprawie określenia składów osobowych Komisji Rady Miasta, przedstawionego na druku BR.8/XXXVIII/09 - załącznik nr 39 do protokołu. 

.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – radny K. Pankiewicz poprosił, żeby dopisać go do składu Komisji Praworządności 
i Samorządu. W związku z tym mamy ten projekt uchwały. Czy ktoś chce jeszcze dokonać jakiś ruchów członkowskich?

Radny Jerzy Nowakowski - chciałem się zgłosić do Komisji Skarbu i wypisać się z Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki. 

W związku z brakiem innych głosów w dyskusji Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios poddał pod głosowanie projekt uchwały przedstawiony na druku BR.8/XXXVIII/09 wraz z wnioskiem radnego J. Nowakowskiego o wpisanie go do Komisji skarbu, a wypisanie 
z Komisji Rozwoju Regionalnego i Gospodarki. 

Rada Miasta Częstochowy przy 22 głosach za, braku głosów przeciwnych i braku głosów wstrzymujących się podjęła uchwałę 
w sprawie zmiany Uchwały Nr 7/II/2006 Rady Miasta Częstochowy 
z dnia 4 grudnia 2006 roku w sprawie określenia składów osobowych Komisji Rady Miasta.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios ogłosił przerwę w obradach od godz. 1330 do godz. 1355. 

Ad. pkt 20.

Prezentacja dotycząca analizy wydatków poniesionych 
na kształcenie   jednego ucznia w 2008 roku w publicznych szkołach podstawowych i  gimnazjach prowadzonych przez miasto Częstochowa.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - jest to ważna prezentacja, ponieważ w ubiegłym roku Wysoka Rada podjęła uchwałę na temat standardów, które w gminie Częstochowa mają dotyczyć prowadzenia polityki edukacyjnej w szkołach podstawowych i gimnazjalnych. Uchwała z lutego 2008 roku mówiła o warunkach, jakie szkoły winny spełniać, aby były szkołami finansowanymi 
z budżetu miasta Częstochowy. Zobowiązaliśmy Pana Prezydenta 
do składania sprawozdania z realizacji tej uchwały standaryzującej wydatki, liczbę oddziałów i liczbę dzieci w szkołach prowadzonych przez miasto Częstochowa. Prezentacja dot. analizy wydatków poniesionych na kształcenie jednego ucznia w 2008 roku 
w publicznych szkołach podstawowych i gimnazjach prowadzonych przez Miasto Częstochowę. Analiza ta jest realizacją uchwały nałożonej na Prezydenta. 
Radny Jacek Kasprzyk - Panie Przewodniczący, czy w najbliższym czasie nie przewiduje Pan informacji dot. kosztów leczenia jednego pacjenta prowadzonego przez placówki służby zdrowia w mieście Częstochowa?
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - 
nie przeprowadziliśmy uchwały, która dotyczy standaryzacji. Natomiast o tyle jest to sprawa trudna, bo tu gmina wydaje pieniądze wg swojego budżetu na szkoły, natomiast wkład w koszty leczenia 
są przez NFZ. Tam są określone stawki w umowach, które realizuje NFZ. 

Zastępca Prezydenta Zdzisław Jacek Betnarski - rok temu Rada Miasta przyjęła uchwałę niezwykle ważną. Jest to jedna z kluczowych uchwał, jeśli chodzi o edukację. Uchwała ta określiła, jakie wymogi 
i kryteria winna spełniać szkoła podstawowa i szkoła gimnazjalna, 
aby przynależeć do sieci szkół prowadzonych przez Częstochowę. Jednocześnie Rada zobowiązała organ wykonawczy, aby corocznie 
w styczniu przedstawiał bardzo dokładną analizę kosztów kształcenia jednego ucznia i wszystkich innych spraw mających odzwierciedlenie w tejże ustawie. Taki materiał będzie prezentować za chwilę Pani Naczelnik Wydziału Edukacji Dorota Sobala. 
Uchwała ta ma swoje konsekwencje, bo jeżeli któraś ze szkół 
nie wypełnia tych kryteriów, o których powiedziała Rada w uchwale, to konsekwencją jest przygotowanie uchwały likwidacyjnej 
na następną sesję Rady Miasta. Bez względna to, jaki będzie wynik dzisiejszej dyskusji, Prezydent jest zobowiązany przez Radę 
do przygotowania takiego projektu uchwały na sesję lutową.
Naczelnik Wydziału Edukacji Dorota Sobala przedstawiła prezentację multimedialną dotycząca analizy wydatków poniesionych na kształcenie jednego ucznia w 2008 roku w publicznych szkołach podstawowych i  gimnazjach prowadzonych przez miasto Częstochowa (prezentacja multimedialna stanowi załącznik nr 40 
do protokołu).

Materiały przekazane radnym, dotyczące powyższej analizy stanowią załącznik nr 41 do protokołu.
Radna Ewa Pachura - mam pytanie odnośnie SP nr 18, jeżeli są takie drogie koszty utrzymania miesięcznego na jednego ucznia, 
czy wzięto pod uwagę koszty rozkładające się na utrzymanie uczniów szkoły nr 23, czyli całego piętra tej szkoły. Czy rozdzielone jest 
to w jakiś sposób? Według mnie powinno to pomniejszyć te koszty.
Naczelnik Wydziału Edukacji Dorota Sobala - w tym zestawieniu są zawarte płace nauczycieli i media. Robiliśmy wiele analiz 
i gdybyśmy zrobili jeszcze jedną analizę, że jedno piętro w tej szkole zajmuje szkoła nr 23, to ta średnia niewiele by się zmieniała. Jest 
to średnia roczna w przeliczeniu na wszystkich uczniów w tej szkole tj. 120 uczniów. Możemy na życzenie Pani radnej zrobić takie wyliczenie. 

Radna Ewa Pachura - bardzo bym prosiła, żeby nie było wątpliwości wśród rodziców. 

Radna Anna Gabarska - w przedstawionej analizie 
nie umieszczona została SP nr 17, gimnazjum nr 12 i 18. 
Czy te szkoły integracyjne nie muszą spełniać tych kryteriów, są one niezagrożone? 

Naczelnik Wydziału Edukacji Dorota Sobala - szkoły integracyjne mają wyższe koszty, ale z zupełnie innego powodu. Szkoły te nie są zagrożone. Są to szkoły: SP nr 17, SP nr 54 w Zespole Szkół nr 1, 
SP nr 48, Gimnazjum 12 i Gimnazjum nr 18 wraz z SP nr 53. Szkoły te prowadzą oddziały integracyjne i nie ma ich w tym wykazie. 

Radny Marek Balt - czy do ‘rzeczówki’ zalicza się też ogrzewanie?
Naczelnik Wydziału Edukacji Dorota Sobala – ‘rzeczówka’ 
to  media. 

Radny Jacek Kasprzyk - analizując na szybko wskaźniki, które wcześniej przyjęliśmy, to wygląda, że wiele szkół jest zagrożonych. Nie wiem, czy ten system, który podjęliśmy, jest do końca sprawiedliwy. Okazuje się, że szkoła, która ma więcej uczniów, zatrudnia podobną ilość nauczycieli w przeliczeniu na ucznia, ma zawsze lepszy wynik od szkoły położonej na peryferiach, jak np. 
SP nr 20 na Rakowie. Koszty jej utrzymania wynikają z różnych rzeczy. Jest to placówka niedoinwestowana. Szkoła ta ma 11 oddziałów, 209 uczniów, średnio jest w oddziale 20, liczba nauczycieli 30 i miesięczny wydatek na jednego ucznia 697 zł. Porównując 
ją z SP nr 31, mającą jeden z najlepszych wyników, mającą 24 oddziały, 599 uczniów, średnia liczba uczniów w oddziale 25 i średnia etatów kwalifikowanych 48 i będzie miała miesięczny dochód 377. 
Raków jest specyficznym osiedlem, bo po części zachodniej Rakowa SP nr 34 i potem nr 20. Wydaje mi się, że skasowanie szkoły najstarszej w tej dzielnicy - i myślę, że nie najgorszą, aczkolwiek zaniedbaną, jeśli chodzi o stan techniczny - będzie budziło kontrowersje. Czy Pan Prezydent rozważa jakieś sytuacje naprawcze wobec tego typu szkół, które mogłyby poprawić ten sztywny niekorzystny dla nich wskaźnik?
Radna Ewa Pachura - niedawno mieliśmy szkołę nr 23 
i jej problemy. Czy Wydział przeprowadził jakąś symulację odnośnie przeniesienia wraz z nauczycielami szkoły nr 20 do szkoły nr 34? Jeśli takiej symulacji nie było, to proszę o wykonane takie symulacji. Natomiast szkołę nr 23 przenieść do szkoły nr 20. Bliskość basenu 
i Młodzieżowego Domu Kultury da możliwość edukacyjną 
dla tych niepełnosprawnych dzieci. To jest tylko moja sugestia, niczego nie przesądzamy przecież.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - nasza uchwała wprowadzała jakieś standaryzacje, bardziej lub mniej sprawiedliwe. Algorytm, wg którego gminy otrzymują dotacje, subwencje oświatową, określa pewne standardy. 
Cały czas mówimy tylko o likwidacji, jeżeli szkoła nie spełnia jakichś wymogów, które określiliśmy. Mamy też wizję zmodyfikowania całej sieci szkół. Radna E. Pachura mówi o połączeniu 20 z 34 reorganizując trzy rejony szkół dla danego terenu, łącząc 
je czy przenosząc z jednego budynku do drugiego. Na Zawodziu utarte jest, że jest szkoła 10 i 22 są w tych budynkach, które teraz stoją od 75 lat. Gimnazjum nr 17 już potrafiliśmy przenieś z miejsca, w którym wcześniej było, tj. szkoły przy Liceum Wojskowym 
na ul. Legionów, przenieśliśmy po Andersie. Nie rodząc skutków społecznych może to dać rezultat, który nam zoptymalizuje także sieć szkół. 
Utrzymywanie szkół podstawowych w tych samych miejscach 
od 75 lat, gdzie miasto nasze się rozwinęło i zmieniło swoją geometrię i możliwości dojazdu, nie jest do końca sensowne według mnie. Kiedyś ul. Olsztyńska była główną ulicą tego miasta i szkoła 
nr 10 św. Stanisława Kostki, która posiada nazwę od niepamiętnych czasów, była w centrum dzielnicy, a dzisiaj jest ona na peryferiach. Znam to z geometrii Zawodzia. Czy nie zastanawiamy się nad zmianą sieci szkół i niekoniecznie musimy zamykać szkołę, tylko 
zreorganizować sieć, żeby była ona bardziej dostosowana 
do tego, czym dzisiaj jest miasto Częstochowa?
Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski - uchwała ta ma kapitalne znaczenie. To, co nie udało się Ministerstwu Edukacji Narodowej przez 19 lat przy zmieniających się różnego rodzaju rządach przeprowadzić, a więc ustalić standardy edukacyjne dla całej Polski. Dzięki Państwu udało się to zrobić 
w Częstochowie jako w jedynym mieście. Jest to uporządkowanie oświaty pod względem organizacyjnym, bo mówimy, jakie zasady powinna spełniać placówka oświatowa, żeby przynależeć do sieci szkół. Nie jest to miecz Demoklesa, który wisi nad każdą szkołą 
i każdym dyrektorem i tylko kiedy uderzy jest zastanowienie, ale jest to czynnik mobilizujący dla dyrektora szkoły, który nie robi głupich oszczędności, ale który patrzy na każdą złotówkę jak ją w sposób należyty wydatkować i może w każdej chwili poprzez analizę finansową, stan, w jakim obecnie się znajduje, wszystko odbywa się przy pełnej mobilizacji. Po raz pierwszy w historii samorządu częstochowskiego zdarzyło się w poprzednim roku, że z edukacji pieniądze oddaliśmy. Stało się to między innymi dzięki podjętej 
przez Państwa radnych uchwale. Zaczynamy porządkować 
i racjonalnie poprzez szkoły patrzeć na każdy wydatkowany grosz. 
A te sali pytał się mnie radny Baczyński czy mnie serce nie boli. Teraz boli mnie podwójnie bo ja mieszkam koło szkoły nr 20 i moi dwaj synowie się tam uczyli. Nie mam tutaj możliwości wpływania 
na analizę, bo zostałem zobowiązany przez Państwa, aby bardzo solidny materiał przygotować. Przygotowaliśmy ten materiał wspólnie z Wydziałem Edukacji. Z niego wynika jednoznacznie, że dwie szkoły podstawowe i jedna gimnazjalna nie mieszczą się w przyjętych 
przez Państwa kryteriach. Chodzi tu o szkoły: SP nr 20, SP nr 18 
i Gimnazjum nr 4. Konsekwencją tego jest przygotowanie na sesję 
w lutym uchwały intencyjnej. Musimy taką uchwałę przygotować, 
bo tak nakazuje uchwała z lutego 2008. 
Jeżeli chodzi o SP nr 20 to jest to odległość 200, 300 metrów 
od szkoły 34. Szkoła nr 34 ma duży potencjał i spokojnie przyjmie wszystkie dzieci i wszystkich nauczycieli i myślę, że nie będzie 
to ze szkodą dla samego procesu edukacyjnego czy do samej organizacji pracy szkoły. 
Szkoła nr 18: w pobliżu są dwie szkoły, tj. szkoła nr 39 na rogu 
ul. Pułaskiego i ul. Nowowiejskiego i szkoła nr 14: róg 
ul. Waszyngtona, a ul. Pułaskiego. Młodzież będzie musiała przejść 
ul. Kazimierza, ewentualnie 7 Kamienic, aby dotrzeć do szkoły. 
Radna E. Pachura mówi też o koncepcji polegającej na rozważeniu przeniesienia szkoły nr 23 do budynku po szkole nr 20. 
Jak dyskutujemy na różnych spotkaniach z rodzicami uczniów szkoły nr 23 i oni mówią, że jak chcecie nas wysłać na wieś, tj. na Zawodzie, to my za taką przysługę dziękujemy. To jak wyślemy na drugą wieś, tj. Raków, to też będzie podobna reakcja. Mówię posługując się argumentacją rodziców. Rodzice mają zastrzeżenia, że nowy budynek przy ul. Legionów nie wypełnia ich oczekiwań. Mówią tylko, że jest 
to za daleka odległości i chcą na terenie Śródmieścia. 
Odnośnie Gimnazjum nr 4: jest ono w zespole szkół 
im. Kochanowskiego na ul. Warszawskiej. Gimnazjum to balansuje cały czas być albo nie być z racji tego, że dzielnica jest stara 
i dodatkowy jest problem z naborem do Gimnazjum. W tej szkole uczy się zdecydowanie mniej uczniów niż w innej szkole prywatnej 
w Częstochowie, w związku z tym jest taki drogi koszt kształcenia. 

Radna Ewa Pachura - w tym tygodniu będzie najprawdopodobniej uchwalona ustawa o zmianie ustawy o systemie oświaty, na mocy której samorządy będą mogły przekazywać szkoły do prowadzenia stowarzyszeniom lub osobom prywatnym . Czy ktoś się zgłosił 
i czy miasto planuje przekazać taką szkołę? 
W tej samej ustawie za rok, czyli od 2010 roku wejdzie obowiązek, 
że pięciolatek ma prawo do przedszkola. Należałoby się zastanowić, czy w takiej sytuacji nie wykorzystać sal w SP nr 18 i nie stworzyć miejsc dla pięciolatków. 
Odnośnie 18: szkoła nr 14 i nr 39 nie jest dobrą ofertą dla uczniów przy przejściu dwupasmowej ul. Pułaskiego zarówno w jedną, 
jak i w drugą stronę. Jest to niebezpieczeństwo. Dlatego proszę, zanim podejmiemy próby do tworzenia intencyjnych uchwał, o taką symulację pięciolatków w SP nr 18. Proszę również o symulację 
dla SP nr 20, bo ewentualnie mogłaby się czuć urażona. 

Radny Jacek Kasprzyk - ciężko będzie zlikwidować SP nr 20. Myślę, że będziemy o tym jeszcze rozmawiać. Nie mam pretensji o sztywne dane, bo zrobił Pan to bardzo skrupulatnie i nie kwestionuję tego. Szkoła nr 20 ma swoje specyficzne położenie w stosunku do osiedla, 
z których te dzieci i młodzież korzystają z tej szkoły. Są to tzw. fabryczne bloki, które stały się przez naście lat zapleczem komunalnych mieszkań o bardzo niskim standardzie i kiepskiej jakości. Proszę wierzyć, że będzie opór z przenoszeniem tych dzieci nie tylko ze strony samych rodziców, którzy posyłają dzieci 
do SP nr 20 ,ale będzie też pewnie problem w SP nr 34.  Bardzo źle, że taki problem będzie, bo nie można wprowadzać nigdzie swoistego getta, ale z pewnymi społecznymi zachowaniami musimy się liczyć.
 Chodzi pogłoska po Rakowie, że od przynajmniej 3 lat na tą szkołę patrzy się niechętnym okiem. Proponowałbym dzieci niepełnosprawnych tam nie przenosić, ponieważ  w niektórych salach wisiały tam druty z przykręconą żarówką. Pani Dyrektor, która 
tam jest, wkłada razem ze swoimi współpracownikami mnóstwo wysiłku, żeby jakoś posklejać to i połatać, i żeby młodzież i dzieci mogły w miarę przyzwoitych warunkach funkcjonować. Czy ta szkoła musi być zlikwidowana w sposób sztywny, czy może wskaźnik urodzeń, który kończy się na roku 2005 i pewnie wzrasta, 
czy nie można pewnych środków naprawczych włożyć. Szkoła 
ta będzie wymagać remontu. 
Czy prawdą jest, że jedno z niepublicznych stowarzyszeń chce przejąć ten budynek w przypadku zakończenia działalności szkoły nr 20? Gdyby to się potwierdzało to trudne byłoby wytłumaczenia 
na Rakowie, że ta placówka schodzi. 
Wchodzimy w okres komercjalizacji usług publicznych i nie jest 
to tylko urok częstochowski, to się zaczyna dziać w kraju. Przeszliśmy tą lekcją w przychodniach, gdzie stosując pomoc publiczną stworzyliśmy zadowalającą sytuację, ale nie dokonaliśmy analizy skutków podjętych. Za chwilę będzie trudne przedsięwzięcie, 
bo wygląda na to, że większość Rady się zgodzi - ze szpitalem. Otwieramy tą furtkę przekazywania obiektów i pewnie zadań związanych z oświatą w tzw. trzeci sektor. Czy jest to najlepsza droga, kiedy edukacja jest równaniem szans dla dzieci z różnych rodzin? Nie mamy sprawdzonego w Polsce, że ten system prywatny 
w równaniu tych szans edukacyjnych jest lepszy. Czy nie należałoby się nad tym głębiej zastanowić, bo z tymi obiektami miasto 
po ewentualnej likwidacji będzie musiało coś zrobić?
Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski - odnosząc się do radnego J. Kasprzyka: w każdej sytuacji jest trudno, jeśli podejmuje się decyzje odnośnie likwidacji, ale część pytań nie jest skierowana do mnie czy do nas, bo my wypełniamy 
od początku do końca uchwałę Rady Miasta sprzed roku. Przyjęte zostało rok temu, że takie zasady obowiązują. Ja uważam, 
że ta uchwała jest uchwałą niezwykle wartościową. Jakbyśmy mieli ustawę sejmową, która mówi o subwencji i określa standardy edukacyjne i na tej podstawie Państwo by powiedziało, 
że do Częstochowy macie na taką edukację określoną kwotę. Jeśli macie pieniądze, to sobie dołóżcie, ale my zapewniamy 
ten podstawowy szkielet. Niestety tego nie ma. Algorytm, wg którego nalicza się subwencję oświatową jest taki, że tylko na nim znają się Ci, którzy go tworzyli i nikt więcej. 
Odpowiadając na pytanie odnośnie przekazania szkoły stowarzyszeniu, prowadzenia dalej tam szkoły tylko z innym organem prowadzącym, to ja powiem tak: tą uchwałę przyjętą rok temu 
przez Radę Miasta rozumiem tak, że jest to porządkowanie organizacyjne oświaty. Co dla nas miałoby znaczenie jakbyśmy jedną szkołę zlikwidowali, a w to miejsce wprowadzili drugą, też publiczną 
i te same pieniądze płacimy? Jeżeli mówimy o tym i przedstawiamy wg uchwały Państwa analizę, to jednocześnie myślimy o tym, że Rada nie będzie postulowała, aby w tym samym obiekcie wprowadzać 
też nową szkołę, abyśmy nie mieli sytuacji pewnego dyskomfortu. 
Po trzecie, jeżeli jakiś obiekt miałby być przekazywany jakiemuś innemu podmiotowi, to pewnie Rada w tej materii ma wiele 
do powiedzenia. Na dzień dzisiejszy trudno wyrokować 
przy ewentualnym założeniu teoretycznym, że taka uchwała będzie przyjęta, co dalej z tymi obiektami. Każdy pomysł jest pomysłem wartościowym i godnym przeanalizowania, jak zagospodarować 
po ewentualnym podjęciu tej uchwały.

Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios - stworzyliśmy ranking szkól w mieście. Szkoła nr 31 jest na czele tego rankingu, 
a szkoła nr 18 jest na dole tego rankingu. Czy ten ranking jest motywujący, czy też paraliżuje pracę dyrektora szkoły? Czy miasto przewiduje np. w nagrodzie Prezydenta w dziedzinie edukacji dyrektora nagrodę? Czy stworzenie tego rankingu jest motywujące dla dyrektorów szkół? Uchwała jest znana od lutego, dyrektorzy wiedzieli, że znajdą się w którymś miejscu tego rankingu. Dzisiaj mamy ranking pod względem finansowym. Do szkoły nr 29 
na św. Rocha to się rodzice przemeldowują do rodziców, szwagrów 
i zięciów, żeby dzieci mogły do tej szkoły chodzić, bo taki jest ranking merytoryczny. Czy dyrektorzy zdają sobie sprawę z tego rankingu?
Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski - rodzice rzeczywiście się przemeldowują i zapisują dzieci do szkoły nr 29, ale nie ze względu na szkołę nr 29, tylko ze względu na Gimnazjum nr 14. Naturalną rzeczą jest, że po skończeniu 
SP nr 29 są w Gimnazjum nr 14. Gimnazjum to bardzo dobry standard i posiada piękną halę sportową. 
Wracając do pytania: taka analiza po raz pierwszy została przeprowadzona, po raz pierwszy mamy ten ogląd i będzie to miało ten wymierny skutek. Dla mnie zaskoczeniem jest Zespół Szkół nr 3 w Mirowie, gdzie koszt kształcenia jest jeszcze mniejszy, pomimo 
iż jest to szkoła peryferyjna. Na pewno będziemy tych dyrektorów przedstawiać do nagrody Prezydenta w dziedzinie edukacji 
bądź będzie miało to wpływ na wysokość dodatków motywacyjnych przyznawanych raz na pół roku. To będzie działo się w styczniu.
 Niektórzy dyrektorzy, jak pamiętacie Państwo poprzednią prezentację to dwie szkoły z tego zagrożenia uciekły , to była szkoła nr 10 i szkoła nr 22. Szkoły te już rok temu były pod kreską 
i nie wielu dawało szansę, że któraś z nich nie znajdzie się 
na tej liście. Ogromny wysiłek ze strony dyrektorów i całego miasta spowodował, że znalazły się one na tej liście i mogą one myśleć 
o swojej przyszłości. 
Ta determinacja dyrektora i codzienne monitorowanie, i patrzenie 
na wydatkowanie środków z budżetu szkolnego, powoduje zaskakujący efekt końcowy. Większość dyrektorów szkół na co dzień, większość szkół pracuje na co dzień z Inżynierem Miejskim Panią Bożeną Herbuś i jej rzeczywiście dworactwo i pomoc przy zawieraniu wszelkiego rodzaju umów, szczególnie jeżeli chodzi o media powoduje, że oszczędności odnośnie szkół są bardzo duże. Będziemy wnioskować o nagrodę Prezydenta dla najlepszych dyrektorów 
i będzie miało to wpływ na dodatki motywacyjne. 

Radny Jerzy Nowakowski - radny J. Kasprzyk bronił szkoły nr 20, 
a ja postaram się zrobić podobną rzecz ze szkołą nr 18. Uważam, 
że dla szkoły nr 18 na ul. Barbary 22 kończy się trudny okres. Kończy się niż demograficzny i jest koncepcja placówki szkolno-przedszkolnej, o czym mówiła radna E. Pachura. W pobliżu szkoły powstaje nowe osiedle, które w sposób naturalny zasili szeregi uczniów. Szkoła nr 18 pełni rolę bezpiecznej enklawy organizując ciekawe zajęcia popołudniowe. Pani Dyrektor próbuje organizować wynajem sal, czyli walczy też o tą szkołę. My również musimy 
o nią zawalczyć, szczególnie w aspekcie  tej placówki przedszkolno- szkolnej, tym bardziej, że w rejonie brakuje przedszkola. Jeżeli 
te wszystkie aspekty scalimy w jedno, to musimy o tą szkołę zawalczyć. 

Radny Jacek Kasprzyk - ponieważ Pan Prezydent powiedział, 
że na najbliższej sesji możemy się spodziewać wniosku o zamiarze likwidacji trzech placówek. Chciałem przypomnieć Panu Przewodniczącemu, żeby nie zapomnieć zaprosić na tą sesję dyrektorów przynajmniej tych zagrożonych tą zamianą szkół, abyśmy mogli wysłuchać ich opinii Zgłaszam to dlatego, że statystyka jest statystyką i jest ona nieubłagana i nie będę jej kwestionował. Proszę porównać szkołę 19 ze szkoła nr 20. Ta sama ilość uczniów, w szkole nr 19 jest 209 uczniów, a w szkole 20 jest uczniów również 209. 
Na ul. Orlej jest 12 oddziałów; na ul. Łukasińskiego 11. Średnia liczba uczniów w klasie na ul. Łukasińskiego jest większa bo jest 20, 
a na ul. Orlej jest 17, ale jest jeden oddział. Czyli ta ilość dzieci jest bardzo porównywalna. Miesięczny wydatek na ul. Orlej wynosi 647 zł, a tutaj 697. Czy ta kwota wynika z wielkości szkoły, 
czy też obciążenia sal dydaktycznych - przy tej samej ilości uczniów 
i oddziałów jest 8,5 godziny lekcyjnej na salę, 
a na ul. Łukasińskiego 4,8. Z czego wynika takie obciążenie? Proszę przybliżyć sposób liczenia tego miesięcznego wydatku na jednego ucznia. 

Zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy Zdzisław Jacek Betnarski - rzeczywiście dość szczęśliwie złożyło się dla tej szkoły, że koszt kształcenia ucznia jest o złotówkę mniejszy niż przewiduje średnia z uchwały Rady Miasta. Tak duży koszt w wypadku szkoły 
nr 19 jest spowodowany tym, że szkoła nr 19 ma trwały zarząd, a są tam dwie szkoły, tj. szkoła nr 19 i gimnazjum nr 19. Szkołą podstawowa płaci wszystkie rachunki za media. Nie ma możliwości rozdzielenia, tak jak robimy w przypadku każdej szkoły, tam gdzie jest Gimnazjum i szkoła podstawowa, bo zawsze ten zarząd trwały przynależy do jednej ze szkół, ale może mieć to wpływ na to, że koszt kształcenia w tej szkole nr 19 jest wyjątkowo duży. W wypadku szkoły nr 20 czy 18 - funkcjonują one same. 
Odnośnie wypowiedzi radnego J. Nowakowskiego - nie jestem tym, który przekonuje za likwidacją i dokumentuje, że szkoła 18 czy 20 jest słabą szkołą, tylko wypełniam zapisy Rady Miasta, które zostały przyjęte. Ja tylko przedstawiam analizę, co do której 
się zobowiązałem i Państwo też mnie zobowiązali. Na następnej sesji Państwo będziecie głosować za każdą taką uchwałą. Poproszę Panią kierownik Annę Kowalczyk o to, aby dokładnie wyspecyfikowała, 
co oznacza koszt kształcenia. 

Kierownik Referatu Ekonomicznego Wydziału Edukacji Anna Kowalczyk - zgodnie z uchwałą Rady Miasta podjętą w roku ubiegłym, wskazali Państwo, jakie wydatki należy przyjąć do analizy. Wskazali Państwo, że mają to być wydatki z budżetu miasta, a więc nie ma tutaj wydatków na programy pomocowe, tj. Sokrates 
czy wolontariat europejski. Ponadto wskazali Państwo, że z budżetu miasta, a więc poza dotacjami celowymi, które otrzymują szkoły. Szkoły podstawowe otrzymały dotacje celowe w swoim rozdziale podstawowym, a więc w swojej działalności, na nauczanie języka angielskiego. 

SP nr 20 otrzymała dotację celową z tytułu dofinansowania dzieci romskich. Wobec tego ta dotacja została również pominięta. Wszystkie szkoły otrzymują również pomoc materialną dla uczniów 
i te wydatki zostały również pominięte. Zostają więc wydatki tylko 
z budżetu miasta, a zgodnie z załącznikiem 3 do Państwa uchwały, należało wyłączyć koszty kształcenia integracyjnego w szkołach, które Pani Naczelnik wymieniła oraz wydatki poniesione na kształcenie uczniów w klasach ‘0’, czyli w oddziałach przedszkolnych w szkołach podstawowych. Ten otrzymany wydatek jest podzielony przez średnią liczbę uczniów w szkole i oczywiście podzielić to trzeba na 12 i mamy miesięczny wydatek na jednego ucznia.
Radny Konrad Głębocki - czy w tym rankingu bierzemy pod uwagę, ile szkoła pozyskuje środków w oparciu o wykorzystanie popołudniowe, wieczorne sal gimnastycznych itd.?. Jeżeli zlikwidujemy szkołę, która dobrze sobie z tym radzi, to moim zdaniem nie byłoby to wskazane. W szkole nr 18 bierzemy pod uwagę liczbę urodzeń, natomiast czy bierzemy pod uwagę kwestie migracyjne? Bardzo blisko tej szkoły buduje się osiedle i pewnie będzie wiele rodzin i w przyszłości może się okazać, że zlikwidujemy szkołę, w której będzie rzeczywiście więcej dzieci. 
Myślę, że ważnym czynnikiem jest fakt, że jeżeli likwidujemy jakąś szkołę, to gdzie jest najbliższa szkoła dla tych dzieci, które chodzą 
do tej szkoły? Jeżeli ta szkoła leży 100 czy 200 metrów, to nie ma problemu, a jeżeli wydłużymy dzieciom tą drogę do kilometra 
czy też 1,5 kilometra, to czy jest to dobre rozwiązanie? 
Odnośnie szkół peryferyjnych czy jest tak, że wszystkie przypadki szkół, które można w ten sposób określić, wzięliśmy pod uwagę? Niekoniecznie skrajność przy granicy miasta może oznaczać jakiś rodzaj peryferyjności. 
Myślę, że powinniśmy się dobrze zastanowić przed jakąkolwiek decyzją, tym bardziej, że szkoła to ośrodek kultury i nie tylko. 
W szkole nr 18 spotyka się Rada Dzielnicy Lisiniec i Rada Dzielnicy Podjasnogórskiej. Sądzę, że wprowadziliśmy zbytni rygoryzm tamtą uchwałą, że na następnej sesji ma się coś dziać. Trzeba dać żółtą kartkę i dać możliwość pracy na przyszłość, ale trzeba jeszcze raz przeanalizować wszystkie kryteria związane z tym, że trzeba zlikwidować jakąś szkołę. 
Radny Marek Balt – chciałem się zapytać o SP nr 18. Chciałbym wiedzieć, do jakich szkół będą przyporządkowane te dzieci z SP 
nr 18? Czy daleko będą musiały dochodzić, jaka jest odległość 
do najbliższej szkoły? Chodzi mi o najbliższe szkoły, nie o jedną, 
ale o kilka szkół.
Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios – przypominam, 
że ustawa o systemie edukacji mówi o tym, że powyżej 3 km 
to trzeba dowozić dzieci do szkół, natomiast do 3 km ustawa 
tu nie nakłada na nas innych zobowiązań.
Radna Ewa Pachura – ponieważ był poruszony temat szkoły nr 19, to ja jeszcze poddam temat do zastanowienia się, czy nie warto przyjąć w przyszłości autopoprawki, bowiem szkoła nr 19 według mnie spełnia warunki szkoły peryferyjnej, tam w pobliżu nie ma żadnych innych szkół, tam jest tylko gimnazjum i szkołą podstawowa.
Ad. pkt 21.
Odpowiedzi na interpelacje zostaną udzielone w formie pisemnej. (załączniki do protokołu od nr 42 do nr 58 ).
Ad. pkt 22.

Wolne wnioski i oświadczenia.

Ad. pkt 23.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Piotr Kurpios zamknął obrady XXXVIII sesji Rady Miasta.
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